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„Splpndjd isolation".
W arszaw a, 2 m arca .

(T h.) D aw niej szczycili się Anglicy sflHria 
„spierudid iso lation", sw ojem  św ietnem  od ­
osobnieniem . w Ltórem się czuli nictylko lićz- 
p ie c a ę jn i ,  jak b y  w  najpew niejszej tw ierdzy, 
a le  naw et w prost panam i św iata. T ak a  „su - 
m ostm c^alność" polityczna, niezależna od ż a ­
dnych  aliansów , w praw ia  naró d  w dum ą, n ie­
raz  naw et w  pychę. D um ny — wrogowie m a ­
w iali: pyszny — A lbion nie s ta ra ł się d a  cza­
sów E dw arda V II., przedew szystkiem  przez 
cały d ługi okres rzędów  królow ej W ik io ry i, o 
żadne przym ierze, b ib  naw et o przy jaźń . D o­
piero E d w ard  VII., czując się zagrożonym  
przez swojego miłego kuzyna, W ilhelm a II., 
nieobliczalnego i naw pói obłąkanego gaduły, 
■damał zasadę, opuścił uśw ięconą tradycyę dy- 
p lom acyi angielskiej i zaw arł z F ran cy ą  en- 
tente cordiale. On to dopiero pierw szy poczuł 
całe niebezpieczeństwo, które tkwi w odoso­
bnien iu  i zupelncm  opuszczeniu. On szakal 
sprzym ierzeńców , a ci w plątali A nglię w n ie ­
bezpieczną w o j*10, stokroć niebezpieczniejszą, 
aniżeli tw órca entente'}' mógł przypuścić. Ale 
Anglia zwyciężyła, może ona  sam a, jedna , je ­
d yna. Jej przybył o parę m ilionów  kilom etrów  
kw adratow ych ziemi w je j sterze w pływów. 
O na dzisia j rządzi św iatem , n a  raz ie .jeszcze 
bardzo ostrożnie, licząc się n a  pozór z w ra ­
żliwością F ran cy i, wriec,znie rozentuzyazm o- 
3Vanej i zgornczkow anej.

A tig li*  w yszła z odosobnienia i w yszła za ­
tem dobrze, bardzo dobrze. T eraz zab iera jej 
m iejsce n a  jakim ś w ysokim  i niedostępnym  
piedestale jedyna je j ryw alka  — A m eryka.

W dniu 4 b. m . zasiędzie w  Białym  Domu 
W W aszyngtonie nowy p an  i w ładca, pan  H ar-  
dirig. Z anosi się n a  lo, że pałac  ten  będzie 
pozostaw ał w  zupełnem odosobnieniu. A m e­
ryka  dzisiejsza, która od iln ia , w  którym w y ­
bory rozstrzygnęły na korzyść Hardinga, szefa 
Party ! republikańskiej, rządzi się ju ż  podług 
h tyśli i  intencyi nowego prezydenta, odłącza 
się w  zupełności od reszty św iata . Ona Oftusz- 
fcza dotychczasow ych sprzymierzeńców, któ­
rych u ra to w ała , opuszcza Ligę N arodów , któ- 
r ą  je j prezydent obm yślił i  stworzył i idzie 
szukać in n y ch  dróg, przede w szystkiem  w ła ­
snych  diróg,

P ierw szą ta k ą  drogą jest: odrębny  pokój z 
N iem cam i.

Ja k im  będzie ten  pokój? N iem a chyba w ą t­
p liw ości, że będzie on  dla. N iem iec n a  wszelki 
W ypadek korzystn iejszym , aniżeli pokój w er­
sa lsk i. P a r ty a  repub likańska  w praw dzie w  n ie ­
z ł e j  m ierze p rzyczyn iła  się do depyzyi A m e­
ry k i p rz y łą c z an a  się do w ojny  przeciw  N iem - 
ó°an. .Wńcdckla la a w u ra  N iem ców  .wobec bez- 
te o n a t j  ludności be lg ijsk iej, bezlitosne s tra to ­
w an ie  n iesłychan ie  dzielnej i m ężnej Serbii, 
gt nadfewszystko b ru ta ln a  i b a rb arzy ń sk a  w o j- 
gaa todziam i podw odn., k tó re j jed n ą  z p ie rw - 
jsaycb o fia r  b y ła  „L u zy tan ia1' w raz  z tysiącem  
sp o k o jn y ch  obyw ateli am erykańsk ich  — to 
*?szystk» ta k  jtslektryzow alo w  pierw szym  rzę 
8 ^ 1  tsfeor SgBokiej k u tó ja a y i a m e ry k a ń sk ie j

i!9 insi
M. W arszaw a. (Telefonem ). Z L ondynu  d o ­

noszą: Po w ysłuchan iu  ekspose d ra  S ituonsa, 
delegaci koalicyjni uchw alili nic om aw iać z 
delegacya niem iecką kontrpropozyeyj, gdyż 
uzr.jli, żc nie m ogą być one wogóle przedm io­
tem d y sk u s ji. Postanow iono wręczyć \vc c /w a r 
tek delcgacyi niem ieckiej ostateczną odpowiedź 
koałicyi na  kon trp ropozycje . W l\ iu  celu 
w ysuclnm o dziś rzeczoznawców w ojskow ych 
i p raw nych . Dziś m iano  również ustalić listę 
w szystkich naruszeń tra k ta tu  wrorsulsklego 
przez Niem cy, które dotychczas zostały slw ier 
dzone. Dokum ent ten będzie służył a lian tom  za 
podstaw ę p rzy  decyzyi w spraw ie zarządzeń 
represy jnych .

P o s t a n o w i e n i a  k a r n e .
Lnndyst. PAT. R euter dow iaduje sic z kól 

Iraucuskicti, żc Niemcom na wypatickjjfgdjdiy 
odrzuciły żąd an ia  spray m ie rzo n y d i. będą n a ­
łożone. n a ś lęp u jące . 'postanow ienia karne: Po- 
b icranie ó(l% n a  tow ary niem ieckie, im porto­
wane do krajów  koalicy jnych , utw orzenie 
g ran icy  celnej, k ló raby  oddzieliła lewy brzeg 
Renu od reszty N iem iłe , obsadzenie niem ie­
ckiego terenu węglowego nu praw yhi brzegu 
Renu, wreszcie jako  ostateczny środek: k o n ­
fiskata  ceł niem ieckich.

P rag a . PAT, D zienniki donoszą z L onuynu, 
że nu w ypadek rozbicia się konferencji lo n ­
dyńskiej, c p ta ita  nie tylko p rzystąp i do ob­
sadzenia pew nych lerytoryów  niem ieckich, 
lecz także rozpocznie blokadę flotową Niemiec.

rillli l i i i .
Wiazenie Mmwfi w L o n flji i M i

M. W arszaw a. (Telefonem). Z L ondynu do­
noszą: Ogłoszenie kontrpropozyeyj n iem ieckich  
wywołało tu w prost oszałam iające wrażenie. 
P isuia \vvdaly nadzw yczajne w ydania , klóte  
zostały w m ig  rozclrwy tane. Staffów cza p o ­
stawu L loyda George‘a  przceiw  ustępstw om  
spotyka się z ogólnem  uznaniem .

W edług doniesień z P aryża , n astró j po o-  
trzym auiu  o  godz. 5 popołudniu  wiadomości 
o kon trj u-opozycyach d ra  S inionsa ł>yl podo­
bny do nastroju w dniu ogłoszenia m obiliza­
c ji w roku 1914,

Dodatkowe „wanmkl“ Niemiec.
Berlin. PA T. B iuro W olffa ogłasza tekst 

kontrpropozyeyj niem ieckich i kończy nasię-e 
jm ją o jm  usLępein: W arunk iem  pow yższych
loopozycyj jest: 1) bv plebiscyt na Górnym
Śląsku w ypadł n a  korzyść Niemiec, a teoi 
sam em , by Górny Śląsk pozostał przy N iem ­
czech, 2) by  trudności św iatow ej kem unika- 
ovi gospodarze] były usunięte, oraz by  za­
prow adzono system  swobody i rów n o u p ra­
w nienia gospodarczego.

lim M  lata.
L. W iedeń. (Telefonem). W e czw artek koa­

l ic ja  przedłoży Niem com  kategoryczną odpo­
wiedź n a  icli propoeycye. Z B erlina donoszą,' 
ze d e legąn  u niemiecka opuści Londyn.

P aryż. PA T. (Ag. H uvasa). Rada Ligi n a -  
rodów  ob iadow ała nad  kw eslyam i sporiiem i 
polsko -  lite w sk im i. P u łkow nik  C hard igny  
przedstaw ił Lidze szczegółowy p lan  urządzenia  
plebiscytu , k tóry  jednak  spotkał się z żyw ym  
zarzutem  reprezentantów  polskich i Litewskich.

R ada L igi narodów  zażądała przedłożenia 
now ych konkretnych  propozycyi. Zapropono­
w ała ona, by Polacy i Litwini przystąpili do 
bezposijędnicli rokowań pod przewodnictwem  
I.igi naiodów . Dzisiaj będzie powzięta, od­
nośna decyzya.

iiiii i  iii.
L. fyiedeń. (Telefonem). Raiła l.|gi narodów 

powzięła na posiedzeniu dnia 1 bm. pod przewo­
dnictwem iniii. Balfourą uchwałę w spraw ie Ży­
dów galicyjskich wo Wiedniu. Rada lligi orzekła, 
że postępowanie rządu austryackiego w tej spra­
wie jesi zupełnie bez zarzutu. Auslrya jest jako 
państwo samodzielne uprawnione do wydalania 
obcych poddanych z swoich granic. P raw a tego 
trak tat pokojowy z St. Germaiu nie ogranicza a 
państwo polskie ma tem mniej praw o na ten tra ­
ktat się powoływać, ‘ilcże go wcale dotychczas 
jeszcze nie ratyfikowało, •

Ze względów jednak humanitarnych, poteea 
Rada Ligi narodów zastępcom obu państw  odby-

z której się rek ru tu je  przew ażnie partya  repu­
b likańska , —- że ona pierw sza w ołała gw ał­
tow nie o zemstę. I mieli sw oją zemstę. W ię­
cej już nie żądają . N ienawiści do Niemców

cie w tej spraw ie narad pod przewodnictwem lor* 
•da Ratfoura celem uwzględnienia wchodzących 
tu w grę względów humaiólurnoścL 

At. Warszawa. (Telefonem). Do „.Przeglądu 
Wieczornego" donoszą z Paryża, że w  czasie na­
rad nad spraw ą wydalenia uchodźców galicyj­
skich /. Austryi przewodniczący min. Balfour wy­
raził się, że Galicya wschodnia znajduje się pod 
okupaeyą wojskową Polski. Delegat polski prof. 
Aszkcnazy zaprotestował przeciw sŁowom Bal­
ia  u n i stwierdzając, że Gaidcya wschodnia znajdu­
je się pod cywilną ndnuniatracyą Polski, S to ną • 
mocy uchwał Rady najwyższej z r. 1919. Wobht 
lego wyjaśnienia Balfoca cofuąi swe słowa

w tych kolach me ma, a to tem m niej, że ame­
rykańscy Niem cy, czy li niemieccy Ameryka­
nie, owi Amerykanie, o których W ilson w  piec 
ws^ych lalach wojny m awiał, że są  Ameryka-



Bfimi z łącznikiem , należą przeważnie do par- 
ty i republikańskiej. Już z tytułu swego wro­
dzonego, z domu wyniesionego konserwaty­
zm u, ja k  n iem niej z racy i swojego bogactw a 
i  sw ojej przynależności do w ysokiej fin a n - 
syery i w ielkiego przem ysłu , pop iera ją  N iem ­
cy zam erykanizow ani tę jedyną konserw aty ­
w ną partyę . Tem siln iej zaważy ich w pływ  
na decyzye obecnie w szechw ładnej p a rty  i.

Z d a je  się więc wobec tego w szystkiego, że 
A m erykan ie  zaw rą  odrębny pokój z N iem ca­
m i, k tó ry  ją  w zm ocni politycznie. Kto w ie, 
czy A m erykanie, lubujący7 się w  p ięknych  
giestach, nie będą chcieli jeszcze raz  pokazać 
św ia tu , że są  po stronie — słabszego. S łab­
szym  w  ty m  w ypadku  będą w czorajsi n ie- 
p rzy jac ie lą  — Niem cy. T a k a  postaw a A m e­
ryki byłaby , rzecz ja sn a , niebezpieczna, a  co- 
n a jm n ie j grubo niew ygodna d la  toczących się 
obecnie n a ra d  w L ondynie. Kto w ie, czy7 Niem  
ey , n ie  m a jący  już  dużo do stracen ia , n a  lak i 
obrót rzeczy n ie  speku lu ją  i  czy nie n ab io rą  
odw agi p rzeciw staw ienia się w oli entente‘y. 
E n ten ta  bez A m eryki, p rzy  pew nym  chłodzie 
A nglii, n ie  jest tą  druzgoczącą potęgą, przed 
którą się d rży . ‘

D ruga  sp raw a, k tó rą  A m eryka może w  sw o­
jej sp lendid  isolation postaw ić dosyć ostro na  • 
tapet, jest p roblem  blizkiego w schodu. Nie j 
p rzypuszczam y , że to ty lko  pełne cysterny j 
naftowe M ezopotam ii nie d a ją  spać politykom  ; 
am erykańskim , chociaż i to  n ie  jest b ag a - j

telą. A le sądzim y, że raczej jest d la  Ameryki 
bliski W schód pomostem do dalekiego W scho  
du . P rzep raw a i  rozp raw a Am eryki z Jap o ­
n ią  jeszcze nie rozstrzygnięta, a A nglia jest 
w  przym ierzu  z Jap o n ią . Gdyby ta k  Am eryce 
się udało  zaszachow ać Anglię w  najczulszej je j 
pozycyi, n a  głów nej a rte ry i je j życia, toby to  
oznaczało pośrednio  osłabienie Jap o n ii. A A - 
m eryka w ysuw a coraz siln iej zagadnienie u-  
dzielonych m an d ató w , uderzając  bezpośrednio 
w  m an d a t angielski n ad  M ezopotamię.

A m eryka sam a w  zupełnem * odosobnieniu z 
jednej strony , a  ca la  reszta  św ia ta  — o świę­
cie ak tyw nym  m ów im y, n ie  o C hinach , na* 
przykład , k tóre są w praw dzie n a tu ra ln y m  
sprzym ierzeńcem  A m ertk i, k tóre  nie przed­
s taw ia ją  zbyt groźnej siły — z drugiej s tro ­
n y  — Czy n ie  czekają św iata  z tej dyslokacyi 
sił nowe, bardzo niem ile niespodzianki?

A m eryka jest n iesłychanie s iln a  i bogata, 
a  reszta  św iata  jest osłabioną, w yczerpaną 
i b iedną. Bywało n ieraz  w h isto ry i, że A nglia, 
ko rzystając z tego ro d za ju  sytuacyi, n arzu ca ła  
śsviatu sw oją  wolę i swroje panow anie . W  ta ­
k ich  chw ilach  o n a  rozszerzała sw oją potęgę. 
A w w arstw ie pan u jące j A m eryki płynie ta -  
sam a krew .

Czy n ie  idziem y k u  now em u im peryum  św ia­
tow em u? S traszne są ty lko w strząśn ien ia  k tó ­
re zazwyczaj przez stulecia tow arzyszą tw o­
rzeniu się takiego im pei-yum ...

Pertraktacje w sprawie zniesie* 
nia militaryzacji kolei.

W arszawa. PAT. W czoraj ze strony organie 
ifacyj robotniczych zaini cyow ano rozpoczęcie 
rokowań, których wynikiem  byłoby zlikw ido­
w anie strejku kolejowego. W  kołach  sejm o­
w ych oczekują, że w  ciągu dnia dzisiejszego 
nastąpi samorzutnie likw idacya reszty usiło ­
w ań strajkowych,

M. W arszaw a. (Telefonem ). P ertrak tacye  
m  sprawie cofnięcia m ilitaryzacy i kolei tó- 
fczyły się dziś w  dalszym  ciągu m iędzy posła ­
m i aocyalistycznyczmi Żuławskim  i M ora- 
Czewskim z jednej strony, a  prem ierem  W i­
tosem  ze strony rządu. Narady te do tąd  nie 
iia ły  pozytywnego wyniku.

Kamisya prawnicza łącznie z kóm isyą ko- 
tu n fk a cy jn ą  obradowała nad sprawą m ilita­
ryzacji kolei i  poddania strajkujących kole­
jarzy pod rygor wojskow y sądów doraźnych . 
Sprawozdawca poseł Dr. Ćwikowski przedło­
żył referat stwierdzający, że zarządzenia rzą­
d u  w  przedmiocie m ilitaryzacyi kolei i sądo­
w nictw a doraźnego na kolejach są oparte  n a  
prawnych podstawach. Po dyskusyi większość 
tooanisyi przychyliła się do wyw odów  posła  
Ora ćw ikow skiego i  uchw aliła odnośną pro­
ponowaną przez niego rezolucyę. W  m niejszo­
ści pozostał wniosek posła Rajcy, który dom a­
gał się od rządu cofnięcia m ilitaryzacyi i są ­
dów  doraźnych na kolejach, ze względu na to, 
te  strajk faktyczny już się skończył.

Ponieważ rząd nie cofnął dekretu o m ilita- 
tyzacy i kolei, kom isy a  centralna związków  
zawodowych postanowiła strajk generalny 
przedłużyć. Mimo to  jed n ak  dziś zostały cał­
kowicie uruchomione tra m w a je  dzięki powro­
tow i do pracy części pracowników oraz przy 
pom ocy S. S. S. Również dzienniki ukazały  
się. Przed południem odbył się w iec w  lokalu  
związku zawodowego metalowców, po k tórym  
usiłow ano sfoim ow ać pochód i udać się pod 
gm ach Sejmu. Demonstranci zostali przez po- 
licyę rozproszeni i rozeszli się w  spokoju do 
dom ów . Pozatem sytuacya bez zm iany.

Wiadomości z prowincyl.
Warszawa. PAT. Wiadomości otrzymane z Za­

głębia Dąbrowskiego późnym wieczorem dnia 1 
■mrca głoszę, i i  nastrój strajkowy uległ ostate- 

•Cznenm przełamaniu. Podjęcie pracy zapowiedzia­
no wszędzie na dzień 2 marca. Wszędzie panuje

£kój i porządek. Takiesame wiadomości nad- 
dzą z całego kraju.

K t i

M. W arszaw a, (Telefonem ). Z Rygi dono­
szą: W  poniedziałek popołudniu  odbyło się
posiedzenie kom isyi redakcy jnej, n a  k tórem  
ustalono  ostateczne brzm ienie w stępu do tra k ­
ta tu  pokojowego. W stęp ten  zaw iera m iędzy 
innem i następu jący  zw rot: Rząd R. 9. F . R. 
S. w  sw em  w łasnem  im ieniu  oraz z upow a­
żnienia B iałoruskiej R epublik i Sowietów itd. 
W ieczorem  tegoż sam ego d n ia  n a  w spólnem  
posiedzeniu obu delegacyj rozpatryw ano  p re - 
tensye polskie z ty tu łu  n iew ypłacan ia  przez 
rząd  ro sy jsk i pensyi u rzędn ikom  i em erytom , 
za  rekw izycye, św iadczenia w ojenne i  t. p. 
Bolszewicy od m aw ia ją  w yp ła t z tego ty tu łu , 
delegacya zaś po lska  n ie  chce zrzec się słusz­
n y ch  p re tensy j. Rozstrzygnięcie m iało  zapaść 
n a  w torkow em  posiedzeniu.

M. Warszawa. (Telefonem). Wydatki minister­
stwa spraw wojskowych w  ostatnich 9 miesią­
cach wynosiły 30 miliardów marek nie licząc 120 
milionów franków należnych za nabyty zagranicą 
materyał wojskowy.

M. Warszawa. (Telefonem) Departament gospo* 
darezy ministerstwa spraw wojskowych katego­
rycznie zaprzecza pogłosce jakoby fabrykanci 
francuscy mieli otrzymać zamówienie dla armii 
polskiej na 1 miliard marek* polskich.

Fenre sejmowe m m  fe m lt
M. Warszawa. (Telefonem). Ostatnie posie­

dzenie Sejm u przed feryam i odbędzie się dnia 
18-go b. m. '

"0'iŁWJL'JjaB

Bytom. PAT. P rasa  niemiecka w dalszym cią­
gu wyzyskuje do agitatorskich celów plebiscyto­
wych nieudały strejk kolejarzy w Polsce. Pisze 
ona, że wszystkie koleje stanęły, że zanosi się na 
rewolucje itd. Tendenęyjcym tym wiadomościom 
prasa polska przeciwstawia urzędowe wiadomo­
ści polskie i inform acje dzienników warszaw* 
skich o zupełnie nieudaly:n strejku. Starosta w  
Będzinie na polecenie m inistra spraw  wewnętrz­
nych natychmiast delegował na G. Śląsk specjal­
nego urzędnika, aby poinformował komisaryat 
plebiscytowy o istotnym stanie rzeczy. Z tonu 
prasy niemieckiej widać, że strejk ten nie był dla 
niej niespodzianką i, że leżał on widocznie w  pro­
gramie niemieckiej propagandy plebiscytowej na 
czss najbliższy przed plebiscytem.

li»i!8ii ratan nk fc
W arszawa. (Tel. wł.) Komisya konstytucyjna 

kontynuowała trzecie czytanie projektu konstytu* 
cyi aż do arb 101.

Referent, dr Dubanowicz, oświadczył gotowość 
cofnięcia kwalifikowanej większości trzeCb pią­
tych, wymaganej w  sejmie dla przeprowadzenia 
uchwały odrzuconej lub zmienionej przez senat

Zamiast powyższej większości przyjęto na 
wniosek referenta jedynie większość kwalifiko­
waną, wynoszącą jedenaście dwudziestych głosu­
jących, k tóra  będzie wymagana w  tym wypadku.

Komisya skreśliła następnie a rt 43, normujący 
bierne kw alifikacje prezydenta Rzeczypospolitej 
(Polak, katolik), dalej artykuły: 61 i  91, oraz prze­
prowadziła kilkanaście zmian, dotyczących stro* 
ny redakcyjnej projektu.

W arszawa. PAT. Komisya konstytucyjna pod 
przewodnictwem posła Bubanowicza dokonała re> 
wizy7i projektu ustawy7 konstytucyjnej. Ostateczną 
slyiizacyę ustawy powierzono specyałnej podko­
m isji redakcyjnej. W spraw ie mniejszości wyzna­
niowych zastąpiono dotychczasowe artiykuły 117, 
118 i 119 nowymi artykułami o na&tępującem 
brzmieniu:

Artykuł 117. Religia rzym skokatolicka bę­
dąca religią przew alającej w iększości narodu, 
zajmuje w państwie naczelne stanowisko. Kościół 
rzymsko-katolicki rządzi się swemi prawami. Sto­
sunek państwa do kościoła będzie praw nie okre­
ślony na podstawie układu ze Stolicą Apostolską.

Art. 118. Kościoły mniejszości religijnych i Hin 
ne prawnie uznane związki religijne rządzą się 
same własnemi ustawami, których uznania pań­
stwo nie odmówi o ile nie zawierają czegoś sprze­
cznego i  prawem. Stosunek państwa do tych kr, 
Sciołów i wyznań będzie ustalony w  drodze usta­
wy gfc porozumieniu się z ich praw ną reprezen- 
tacyą.

Alt. 119. Uznanie nowego wyznania dotąd p ra­
wnie nie uznanego nie będzie odmówione związ­
kom religijnym, których urządzenia, nauka 
ustrój nie są przeciwne porządkowi publiczne*,,.! 
i obyczajności publicznej.

Pozatem poczyniono tylko parę zmian odnoś 
cych się do prawnego i technicznego ulepszeniu 
projektu konstytucji.

W* liii isi fin i sML
M. W arszawa. (Telefonem). Dnia 25 lutego przy­

ją ł marszałek sejinu delegacyę z Wacławem . , 
roszewskim na czele, która zwróciła się do m 
z prośbą o wycofanie z porządku dziennego obi : 
spraw y zniesienia ministerstwa kultury i sztuki. 
Wobec oświadczenia marszałka, że zgodzi się .-.a 
to o ile przedstawiciele stronnictw się nie sprze­
ciwią, delegacya odbyła konferecyę z  członkami 
komisyi administracyjnej która zgodziła się spr,:: 
wę odroczyć.

m i  ar i U
M. W arszawa. (Telefonem) W związi i 

sztowaniami kupców warszawskich od i 
stawiciele obu związków kupców (poi 
dowskich) konferencyę z przywódcan 
sejmowych^ zmierząjące do uwolnieniu 
wanych. Zabiegi te nie osiągnęły rezul 

Warszawa. PAT. ,N aród" donosi: Wr. 
ciągu całego dnia agenci śledczej policji 1 
wali rewizyi w kantorach przewozowym „ki­
rach ekspedycyjnych, które zajmują się m. ■ pa­
nowaniem towarów. Sześć takich biur zostań, o- 
pieczętowanych i zamkniętych. Dokonano . 
nych aresztowań z polecenia aądu okręgowego. 
Nocy dzisiejszej w dalszym ciągu polieya doko­
nała szeregu rewizyi. przrezem wielu poskarży 
zaaresztowano.

Berlin. (Tel. wL). Donoszą z W aszyngtonu: 
Izba reprezentantów uchw aliła przyjętą przez 
senat ustaw ę o ograniczeniu imigracyi. W  
m yśl tej ustaw y ustalonem zostało na okres 
15 m iesięcy, licząc od 1 kwietnia b. r., że z 
każdej narodowości wpuszczonych zostanie do 
St. Zjednoczonych tylko 3 proc. ogólnej licz­
by m ieszkańców tejże narodowości w  Stanach  
Zjednoczonych według spisu ludności z roku 
1910,

Celem unikniecie przerwy w wy­
syłce naszego pisma, upraszamy o 
bezzwłoczne odnowienie preriuma- 
raty na miesiąc marzec.



P ok łosie  strofkę***.
K raków , 3 m arca . 

S tało  się ju ż  n iem al regułą, że pew na cześć 
p ra?y  polskiej w ykorzystu je  każdoczcsny z a jJ  
ta rg  be;? w zględu na. jego tło polityczne czy e- 
tcooomiczne, k u ją c  zeń b ro ń  przeciw  ludności 
Żydowskiej. Żydów  czyniono in icyalom m i 
S tie jbW ). ićh  podporą i w ykonaw cam i, ż y -  
czenje było tu zawsze ojcem  m yśli. A m i­
strzam i tej m etody były dotąd  „Dwugroszów-r 
ka?‘ i  endecka „G azeta W arszaw ska". Z daw ało 
się, i e  krąg podobnych organów  zacieśniać 
się będzfećboraa w ięcej. I istotnie ktokolw iek 
przerzuci p iasę lw ow ską, nie w yłączając en ­
deckiego „S&owa Polskiego", oraz p rasę  w a r­
szawską ostatnich dni naw et z ,,D w ugroszów - 
ką“ i  „G azetą W arszaw ską", to tym  razem  
będzie m usiał stw ierdzić, żc obie, zarów no 
prasa w arszaw ska ja k  i lw ow ska, zachow ały 
wszelkie granice uczciwości spraw ozdaw czej. 
W yjątek niezbyt chłubny natom iast stąnow i 
p i asa krakowska, nie  w yłączając zabiegającej 
o czytelników żydow skich pseudo-dem okra- 
lyczeej .Refcs-my" oraz  konserw atyw nego „ Cza 
su " , idącego od pew nego czasu w ogonie rodzi­
m ego an tysem ityzm u.

ftelacye, jakie przyn iosła  p ra sa  krakow ska- 
» dwróch d n iach  stre jkow ych zd rad za ją  ta k  je­
dnolite piętno ledakcy i, iż za tracą  się lin ia  g ra ­
n iczna pom iędzy k ie ru n k am i w  prasie k ra ­
kow skiej.' P re lu d y u m  u la  w rzaskliw ego chóru  
zain tonow ała ju ż  w  d ru g im  d n iu  stre jku  (w ió­
rek ) „Rzeczpospolita", k tó ra  n ap ad a jąc  k u p ­
ców żydow skich p isa ła : i

...Jedynie część żydow skich właścicieli skle­
pów uważał® za stosowne zam anifestow ać swą 
sułtdam ość z bolszewickim antipaństwowym  
stre jkiem , co Społeczeństwo polskie powinno 
L> dcbtre zapamiętać".

Wie „Rzeczpospolito" debrze, że jeżeli część 
kupców  nie  ty lko  żydow skich ale i polskich  
zan iknęła sklepy, to nie d la  „zam an ifestow a­
nia swej solidarności z bolszew izm em ", ale 
'/ obaw y przed m ętam i, k tó rych  w podobnych 
ci; w iłach  nie b rak  by n a jm n ie j, a które w ie­
dzione prpaga.ndą organów  podobnych „R ze­
cz c p o s p o l i te jd z iw n y m , zbiegiem okoliczności 

a tir.ją .w jaśnie do sklepów .żydow skich...; 
l in ią  następnego przyszły „R zeczypospolitej” 

w sukurs i ińńe dziennik i krakow skie. M  czólo 
nowej; nagonki wysurtęja się legenda o „ tra n s ­
paren tach;'z .żargonow ym i nap isam i", które 
ja k  zapew nia „ II. K uryer", przełożone na ję ­
zyk polski b rzm ią: „N iech  żyje Lenin i T ro - 
r ;i!“ .K uryerek" pisząc o ow ych t r a m p a m i-

■** *-*' i-« —-Tr —.-łê T>TTinTTWTTMłT1l̂ fTr~----litaMIIII ■ I IW  I llll 1~ l'P—« rr
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i i i i  ii i m  Słowackiego.
„Pow rót", lcóhiedya w 4 akiach Fl:-r.-;i i Crtu- 

s.etta, przekład Włodzimierza Perzyńskiego, re­
żyserował Teofil Trzciński.

,, Pow rót” stoi na pograniczu farsy i komedyk. 
przywodząc na pamięć wykwintem i finczyą, naj­
przedniejszym humorem ożywione produkty fran­
cuskiej twórczości przedwojennej, k tóra  nie mia. 
ła  spbię r-ównej na całym globie ziemskim.

Jak dawniej, tak i obecnie płynie w  św iat nie­
powstrzymany strumień sztuk francuskich, ale za­
prawionych już zazwyczaj inocuo przepieprzo- 
nym sOłSui koszoneryi To ohydna moralna i este­
tyczna atrofia wojennej i powojennej publiczności 
teatralnej sprowadziła także francuskich farsł- 
śtów  i  kopiedyopisarzy na manowce.

Poszli W Służbę widzów', biegnących gromadnie 
na utwory, w których dominującą rolę odgrywa 
nagie ciało artystek, wraz z jch intymną bielizną 
i  cudzołóstwem, spełni anem i roztrząsunein w 
sposób, mający tyle wspólnego z sztuką, co gra 
brukotłnka na katarynce z g rą  artysty na forte­
pianie,

Że .amoralne peprypeiye zbędne są do praw dzu 
Wic dowcipnego ujęcia i  przeprowadzenia tematu 
daje jeszcze jeden dowód ostatnia prem iera, w 
której kulturalne igraszki słów, rozsiane hojną 
dloma francuskiej spółki po wytwornych. My. 
‘Łtwtółiwych dyalogaeh. kryją w  sobie niepospoli­
ty, subtelny humor.

(FlearSy zajmujący dostojne miejsce w scenicznej 
literaturze francuskiej, najcenniejszy wjpćlpraco- 
H^BSb J - *  •fitiOBlt'' cźuje się w swoim żywiole

tach  w artyku le  w stępnym  „T rag iko  m edya 
s tre jkow a i je j fiasko  ", zachow uje dość dużą
ostrożność, w yw odząc, że „w itln ib ly  -n a  jiileh 
p  o d o b n  o“ w spom niane nap isy , b y ' na d a l­
szej strom e powtórzyć kłam stw o ju ż  bez j a ­
kichkolw iek zastrzeżeń. Opisując'-'hn‘.śfiój.--.pą- 
m ijąey  w mieście, pisze du łef-: : 7 ,K ujycr'‘: 
„Św iętow ał tylko- uroczyście. Kazim ierz i.-oko­
lica, gdzie na-: d rzw iach sklepowych wyw ieszo­
no nliszyki: „Precz z W itosem !"

Nic dziw ią iitkógp sm alone duby .Kury.er­
k a" , „Rzecziypospolitcj" czy też „G łosu N a­
rodu", k tó ry d ru g i dzień stre jku  nazyw a dniem  
„ m a n ife s ta c ji żydoslw ą", ale pow ażne w yw o­
łu ją  reflcksye . sp raw ozdania  „R eform y" i 
„C zasu". I tak ' spraw ozdaw ca .Reform y" czer 
p iąć u m ętnego żróclla iiiform acye o przebiegu 
zgrom adzenia poniedziałkowego, w ym ienić 
zdołał aż dw a nazw iska żydow skie", d ra  .1. 
D robnera  i B lum a, jednego przyw ódcy P . P . S. 
k tóry  m usi być policzony na konto  stanowczo 
nieży-dewskie, a  drugiego „przyw ódcy" stro n ­
n ictw a, z k tóren i' żydostw o n ic  wspólnego 
nie m a i m ieć n ie może.. Ale zapom ina s p r a - . 
w ozdaw ca ..R eform y" o innych  m ów cach ,. 
których nazw iska n in ją  b rzm ienie  n iew ątp li­
wie polskie, jak  nos. K lem ensiewicz, Robrow - 
ski, Bednarczyk i t. p. T a  m etoda na  hunacli 
„R eform y" — To sukces praw dziw y  d-omojo- 
slego ańlysem iiyzniu . Ale szczyt już k łam lir 
wośri osiąga dziew icza „R eform a", pisząc: • 
„D la uzupełnienia należy dodać, że na  K azi­
m ierzu rozrzucono wiele odezw kom unistycz­
nych. Na niektórych ulicach  na K azim ierzu 
rozlepiono afisze z napisem : „P recz z V\ Uose.m, 
Godzi się zapylać redakcyę „R eform y", czy 
d la  przeprow adzenia dowodu, w yssanego z 
palca,-, k łam stw a, um iałaby  przedłożyć choćby • 
jedną  odezwę kom unistyczną, przychw yconą 
na- K azim ierzu lub jeden afisz zw rócony prze­
ciw  W itosow i.

Podobnych żreśzlą k łam stw  nie w ah a  się 
powtórzyć- sędziwy „C zas", obecnie z n a jd u ­
jący  się w  szkole o wiele odeń młodszego 
„Głosu N arodtt". „Czas" pisze:

„Jak i To był stre jk . najlepiej o leiu św iad­
czyły zgrom adzenia, k tóre odbyły się w Rynku 
w godzinach przedpołudniow ych zacówiią w po. 
nimziąUrk. ••••jak w torek. /g rom adzenia, te w; • 
liczbie k ilkuset osób składały się przeważnie 
z Żydów i m łodzików , do których przyłączali 
się ludzie p raw ic nieznani na terenie K rakow a. 
Podczas wczorajszej dcinonstracyi nieśli Ży­
dzi tran sp aren ty  z polskim i, oraz żargonow ym i 
n ap isam i, k tó re  przełożone nu język p ilsk i, 
brzm ią: „N iech  żyje Lenin! Niech żyje T m -

je.Uyiiie w spółce, w .której zcćs/.hi gra zawsze 
pierwsze. s k r  zy pce.

Jakkolw iek wpłynął wraz z Groissfclem na. mętne 
wody wojennych .tematów, powtarzających się 
iyir.ki r.tnię w ostatnich Jabiteh, zdołali z wojen­
nych przeżyć dwóclf I rancuzów’ zrobić ośrodek 
miło i zgrabnie rozsnuwającej się akcji, olśnie­
wającej liezjiemi racami dowcipów.

Pnni Colelta, ' dyplomalycsanu lżona dyplomaty 
Jokóba Yaudiers i córka ambasadora już pięć 
lal czeka na powrót swego męża. Był wprawdzie 
w poż.yeiu mrtłżeńskicm nudnym) ho za bardzo stu 
dyownt niei-nlPresujnce stosunki celne, klóronif- 
zamęczał młodą, pełną wulkanicznego . tempera-' 
icentu, żonę. AY dodalku jest lak drobiazgowym,; 
że brak puntoflj gotowa go przywieść o parokc 
syzm oburzenia. .Colc-ltn żyje wśród słodkiej ulu. 
dy, że wojna do gruntu zmieniła Jakóba. Ody ro«- 
promieidona i zdenerwowana czeka na zapowie* 
dziany p o w r ó t  męża - może pani Vaujłicf* wpra 
wioną w sam arytańską służbę już tylko 'óóamla- 
żować palec młodego dziarssiego oficera 'Marcela 
Yaucroiz. który został zrniTiiy przez jaka i śpie­
waczkę. zamieszkałą v. tyi„samym domu. V.'' Ht"1- 
ilę potem wpada do domu, szczęśliwy jak 1 'd , !.ra- 
tes, Jakób Yaudiers, błagając żonę. o... pardoiie.

To jest osnowa pierwszego aktu, stanowiącego 
całość zapeinie w  sobie zamknięto, tak, że mógłby 
być świetną jednoaktówką.

Teii akt, prawdziwy turniej iłuweipu, z iwhczuje 
bardzo zgrabnie akcyę, toczącą się do końca po 
gładko wypolerowanej drodze, minio frazeologii 
kilku scen. . . .

Pozoslaic trzy akty posiadają 1'abulę lak -ubożu­
chną, że iraefc* stworzyć Ink mistn-owętie. 
ogniepi fnicuskiego duebn. przepojone •!/. i
lakte z uicli iskry dowciRjf w jdoinw m . .1 k pp.

ckil" Pow ażnych  robotników  polskich, którzy;, 
niew ątpliw ie w stydzą się takich • low arzyu 
szy i całego s tre jku , nie w idzieliśm y (milczą* 
dem onstracyi. W śród m niej lub  więcej gwuM, 
łow nych m ów , w ygłoszonych prziy lej sposo-, 
bmiści, zaznaczyły siu przem ów ień i;; n ie jak ie­
go B lum a i Józefa D robnera, k lo n  przem a­
w ia jąc  im ieniem  p ro le taryatu , tw ierdził, że 
bolszewickie rządy  p ro le la rya lu  R osji są 
bardzo korzystne"..

Przytoczone w artyku le  n iniejszym  w yiniki 
w ykazu ją  dow odnie, że istn ieje jedna jedno­
lita  n u ta  k łam stw  i falsyfikatów  antysem i­
ckich w prasie krakow skiej!;

Oio pokłosie strajkow e! Nie zbyt ch lubnie 
w ypadło ono d la  p rasy  krakow skiej, ry w a li­
zującej obecnie o palm ę pierw szeństw a W ży- 
dożerstw ie z „D w ugroszów ką" w arszaw ską.

M i i  Żydów w R u i l i
„T cm ps" przynosi następu jący  kom un ikat 

rum uńskiego b iu ra  prasow ego: R ząd rum u ń sk i 
dem entuje urzędowo W iadom ość, podaną przez 
agencyę tran sa tlan ty ck ą  w  Berlinie, w edług 
której m iano za rządzić, aby każdy Żyd r u ­
m uński, proszący o paszport zagraniczny, t r a ­
cił przez lo sam o praw o obyw atelstw a ru m u ń ­
skiego.

W edług now ej k o n sty tu c ji rum uńsk ie j, Ży­
dzi rum uńscj', k tórzy mogli przedtem  uzyskać 
jedynie indyw idualn ie  na tn ra łizacyę  przez 
uchw ałę parlam en tu , ko rzysta ją  obecnie ze 
w szystkich p raw  politycznych -i obyw atelskich 
na  równi 2 innym i R um unam i i są przez w ła­
dze ja k  ci o statn i trak tow an i. Tw ierdzenia 
przeciw ne rozszerzane zagran icą, ja k  np. ze 
Żydzi są w  a rm ii upośledzeni i m e m ogą bvć 
za trudn ian i jak o  kuryerzy  lub  urzędnicy k a n ­
celary jn i, albo że w ładze zarządzały  p rzy m u ­
sowe ich przesiedlenie, oparte są ■ na  in fo r­
m a c ja c h  niedokładnych lub  fałszyw ie tłu m a­
czonych.

Genewa, (ż. C. P .). Sekretaryat L igi n a ro ­
dów  opublikow ał i rozesłał w szystkim  swoim  
członkom  2 dokum enty , dotyczące kw estyi ży­
dow skiej. Su to  m em oryały , przedłożone przez 
Koniiiel Delegaeyj żydow skich na  ostatniem  
zgrom adzeniu Ligi n aro d ó w );,w  Genewie, a 
lo w spraw ie naruszen ia  trak ta tu  pokojowego 
z Saint G enuain  przez rząd hustcyaCki i w; 
'-prawic cm igracyi.

FJers i C.roisse!, aby móc widownię do ostatniej 
sec i vt w transie wesołości utrzymać. W tej w e­
sołości. zmieszanej z łezka serdecznego seaty-' 
meiitu. ieży tnjr-Truica powodzenia „Powrotu".

Jnź sam (niradoksalny wątek nasuwa pomysło­
wym kawalarzom gaUickim rakiety żartów. Co- 
lclla, żądna pieszczot, musi siuchac przydługiego 
nudnego traktatu o kwestyi Celnej, gdy w dasz; 
jej keczy krzyk za upojenianii znryslowenji.

Golclta przerywa czytanie okrzykiem: Ja  cię
musze zdradzić!

Kobiela potrafi w małżeństwie ze stoicyzinem 
znieść niejedno, nawet niedość skrupulatne, luT 
wierno * wy pełnianie obowiązków małżeńskich, 
nie przebaczy jednak mężowi, że ja  nudzi.

Nuda test dla niewiast o słabszej konstrukcji 
moralnej nieomylnym ■/w i■■ lstuiueżn zdrady tm ł  
żeńskiej. •

•lakób postanawia wobec takiego dictom acer- 
bum prowadzić z uroczą swą połowicą grę dy- 
(ilorii a tyczną. Zgadza się napozór na rozwód, po> 
ciotmie, jak dyplomata dla zmylenia czujności ja­
kiego* państwa/ na glos mówi to, co jest w żtę­
pe) nej sprzeczności z jego myślami.

Cólella z radością podchwytuje tę myśl, a  Ja- 
bób przeprowadza warunek, że on, najlepszy je§ 
piv.yjaciel, wyszuka następcę.

Urządza nawet w  s$vvch apartameritach sz«n.*- 
kie przyjęcie, na które zaprasza młodzieńców 
powyżej lat — 45. Podsuwa Coleeie starego, ste­
tryczałego kaw alera, kupca Baltazara, zakocha­
li ego w niej od siedmiu lat. Serce jej iednak Sz­
czepiło już p serce l;, , . , ao Marcela
Yaudroix, klólego odwi , mężem • za*
taj a.

„Dlaczego mię okłamujesz?"- pyta Jakób. Bo
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MlnśKłinHa i Kcopolan.
Londyn. (Ż. B. K .), Jak się dowiadujemy, 

rozpocznie m inister dla kolonii W jnston Chur­
chill w pierwszych dniach marca podróż po 
b il/k im  W schodzie, przyczem przez dłuższy 
czas zabawi w  Palestynie i w Mezopotamii. 
Min. Churchill odbędzie z W ys. Komisarzami 
obu krajów, Herbertem Samuelem i Percy 
Coxem konferencye, na których om awiany bę­
dzie sposób realizacyi mandatów angielskich  
nad Palestyny i Mezopotamią. W  koiiferen- 
oyach tych weźmie również udział marsz. 
Alłenby.

M e  a K i

tały: jakie są  potrzebne., Na konferencyach tych 
powołano do życia Economic Coundl dla Amery­
ki, t  óry współpracować będzie z brytyiskim Eco­
nomic Council. Założono specyalny komitet, ce» 
lem wypracowania planów i utworzenia stałej, 
dobrze funkcyorjującej organizacja. W skład Egze- 
kutywy amerykańskiego Economic Council wcho­
dzą następujące wybitne osobistości amerykań­
skie: Judge Irw ing Lehman (przewodniczący), 
Feliks W arbung, pułk. H erbert Lehman, Cyrus 
Salzberger, Salomon P.osenblum (Pittsburg). Jud­
ge Meyer (Boston), W alter E. Meyer, Oskar 
Strauss, Louis M arshall, Natan Strauss i Louis

Strauss jako sekretarz. Członkowie tej Bady ni* 
są wcale zobowiązani do należenia OryifiiMr
cyi syonistycznej".

mm aMI
Jerozolima, ( ż .  B K .). N apływaj* tu u le- 

pokojęee w ieści z Zajordami, jakoby wybuch*  
ły  tam  m iędzy szczepami arabskim i W dy*  
strykcie Kerak walki, przyczem w  pietSfeaiyóh 
potyczkach paść m iało 22 arabów.

I
* KABESŁAICE,

r u b r y k c  i ?  r e d a k c y a  nS© o d p o w l a c a .

T ł
e
❖*
♦

1 11
w  ch orob ach  sk órn ych  i w z a f e e s l e  

k o im cty h t le k a r sk ie j  o d  gocUz. 3 —5 p e p o ź  
kantpa kwapecwa, 318

K r a l ió w , u h  i w .  l a n a  35, El. p .

Jerozolima. (Ż. B. K.). Egzekutywa stron- t | -  
nictw robotniczych „Hapoel Hacair“ i „Ceire | |r  
Cion“ odbyła w  Jaffie konferencyę, na którą * 
zaproszono także bawiących w  Palestynie re- j 
prezeniantów żydowskich partyj nobotniczych I 
w Europie. Uchwalono zwrócić się z gorącym j
apelem do członków organizacyj w  dyasporze i ~  * • «»!•" ~ 1
by Wytężyli wszystkie siły w  pracy nad t.Kcyą O s t & t l i j l a  W i e l k a  M & S k & P & d a  
Keren Hajessod. Konferencya zaprotestowała 
przeciwko temu, że przy podpisaniu odezwy w  
sprawie Keren Hajessod pominięto reprezen­
tantów stronnictw robotniczych i  uchwaliła  
zwrócić się w tej sprawie do Centrali w  Ł on- j 
'dynie z żądaniem zakooptowania delegatów j 
stronnictw robotniczych do dyrektoryum Ke- j 
ren Hajessod.

o d b ^ d s ie  sic, staran iem  w  SaSJ
S a sk ie j w  s c k e ie t  dre. Hic n c r t e  Iw. o  gea..;. 
S»Sej w ieczó r . P1® z a p r e sz e n fa  n&Seiy sg-5e» 
s s a i  £ 'ćs»  f cntlte«tePoiR®cyŻydów^oEsSsi«h, 
S to larsk a  t S ,  i .  p , e d  g .  1@— p r s e d p e t .  

8S4

kfrf&@ Mtfośnikćw Tsŝ sa
urządza Unia fi-go marca b. r. w sali „Kino Opieka1" 

przy ulicy Zielonej 17,117  “ Jl 1 ł  n  < 1 1  i przy ulicy Zielonej 17,Wywiad zbar. J. Rotszyldem W| j, z  . e Taneczna
(Wvdawca żvdowskiei Centrali Drasowei w  Zurv- ™  & d O C C /Z l  i d(Wydawca żydowskiej Centrali prasowej w Zury 
cha, bawiący obecnie w Nowym Jorku odbył 
bar. James Rotszyldem bezpośrednio przed wy­
jazdem tegoż do Europy następujący w yw iad:

„Może Pan donieść w Europie, powiedział bar. 
ftotszyld, że jestem z mojej podróży do Ameryki ; 
bardzo zadowolony. Udało mi się przeprowadzić j 
moje plany odnośnie do popierania odbudowy P a­
lestyny. Z® inicyatywę sędziego Irw ing Lehmann 
odbyły się w  Nowym Jorku 2 mityngi, w których 
wzięły odział wybitne osobistości żydowskie wiel 
kiego świata finansowego, przeważnie nie-syoni- 
id .  Na mityngach tych wskazałem na konieczność 
popierania odbudowy Palestyny przez utworze- 
mie Economic CounciL jaki istnieje w  Londynie 
pod łrieorwnictwem sir Alfreda Monda. żydovv= 
ską siedzibę narodową odbudować muszą złączo­
ne wszystkie stronnictwa i frakt-ye w  żydostwie.

Z wszj"stk' d i zaproszonych osobistości jedynie 
Mórg enthan i Bo^enwald odmówili wzięcie udzia­
łu w  odbudowie siedziby narodowo-żydowskiej, 
podczas gdy wszyscy inni z wielkim, entuzyazmem 
zobowiązali się swoim wpływem i kapitałami 
przystąpić do historycznego dzieła odbudowy. 
Harshał oświadczył, że bogaci żydzi amerykań­
scy muszą zebrać dla odbudow największe kapi­

jłączoną z korkn.sem piękności dla Pań, konkursem 
tanecznym dla Penów, oraz wieloma innemi nlespcdz 

iPC«ss.S®h o  gecSsńiaS® -S p©g>.
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V. stęp tylko za imieunemi zaproszerfaml — Osoby re­
flektujące na zaproszenia uprasza się o podanie adresu 
w Głównej Trafice F. Krem/u, u) ca Krakowska 1. 17.

dochodu przeznacr.oiia dla ofiar pogromów nu Ukrainie.

E k. i. mmmmi
wyraża tą drogą swe najserdeczniejsze po- 

* dziękowanie

i  l i B i  in s i i i
s W d i i ’ w i  zakłada ispkersko - ilekerscyjnega

ICr@iićw9 ml, 4*
za  zupełnie bezinteresowne, pełne smaku 
artystycznego udekorowania sali Saskiej na 

‘ redutę, odbytą dnia 28 lutego b. r. 379

płaca długi.
Wyżej wymienieni z Łącka, obecnie w Kew-Yorku 

upraszają wszystkich swoich wierzycieli, wzgl. tychże 
spadkobierców, by z ndokumentowanami wierzytelno­
ściami zgłosili się u Dra D initsnf a e s a  w  R z a i u w l a ,  
KHlAskSego S . 607

N ad szed ł tra n sp o rt fa b ry czn ie  no* 
wycN o r y g in a ln y c h  ameryfosuS' 

sk ieh  m aszyn  ó o  p isa n ia .

u m m m s o m
naffuow szego typn.

D o nabycia j e d y n ie  i w y ł ą c z n i e  u  firm y

Ignacf Gross i Sk®
Mfak&w- *s§. St&?pwiłlna LI*
381 -iaSeffom Nr. atSKJ.

. JchBitiiba a i a m t o  E#aja de im &  iHiSEK̂ ID sa ods

świec- .we i pólwatowe dla wszelki..
p l e e l o r k ę  m letfztłum i p r ż i  Wi
m ie d z ia n e  oraz m a te r y s u  ia s ta L .:: '.

dla śT/iatła i dzwonków poleca hurtownie - ....

iC r a k ^ w , .€ o tg b a « B y

Z ókazyi zaręczyn kolegi Mojżesza Grausteina -i j. 
Bei tą Itandćwną z Borysławia gratuluje serdeczn r 
612 Samnel hs=j

Naszemu byłemu prezydentowi Mojżeszowi Graub 
9teinow i do zaręczym jego z p. Bertą Randówną z Eę>
rystawia gratulują serdecznie ozłńnk-.-r-.-. Sfow. 
Berurah w Radymnie.

Z okazyi zaręczyn naszej kochanej koleżanki 
Zuckermanównej zp  S. BlcoUęrem gratulują gerdefthu* 
Cyla Bien, Klara Wagr,e#i Roza żsi-eł.z Rudniki

kłamstw^ 3ię w  mig zmyśli, tylko prawdę powoli 
się mówi — odpowiada pani Cołetta.

Spółka autorska zabrnęła po uszy w  kłopot jak 
się wydostać z tej syi.uacyi. Wezeł gordyjski 
przecina w  ten sposób, że Jakób szuka rozmowy 
% Marcelem bez świadków. Coietta czeka, drżąca 
jak liść osiki, w sąsiednim pokoju...

Zdawałoby się, że Jakób wystrzałem rewolwe­
rowym usunie rywala i sam zostanie na placu 
boju. , Byłoby to psychologicznie uzasadnionem, 
bo miłość to taki bakcyl, który wdziera się nawet 
W najbardziej opancerzone serca dyplorhatów

Dzięki wykwintowi panów z nad Sekwany (z 
których Cro.sset obcy wprawdzie jest po­
chodzeniem, ale nawskróś sfranenziały) bie­
rze cafe .sprawa nieoczekiwany obrót Jakób i 
Marcel przypominają sobie w  tej chwili (wierzcie, 
flłbo nie wierzcie) wspólnie spędzony czas na 
froncie, wspólną dolę i niedolę; Marcela temat 
ter do tego stopnia zapala, że Coietta, /wabiona 
jego donośnym głosem wpada do pokoju.

Ku swemu najwyższemu przerażenia dowiadu­
je się, że ośmielono się mówić nie o niej, lecz o 
wojnie. Kobieca ambieya Coletty do głębi do­
tknięta. Kobieta nie uznaje ważniejszej i święt­
szej sprawy ponad siebie, zwłaszcza, gdy cbodzi 
0 kochanka. Filuternie, z  uśaii? b. ru t hoclihka 
naigrawają się z niej Flers i Lroisiet wskazując 
że zmieniły się czasy, bo teraz nieszczęścia wo­
jenne stanowią większą katastrofę, niż zawód w  
miłości.

Innego zdnnko jest ponętna Parjttanka. Marcela 
ą miejsca odprawia i wraca do swego małżonka, 
którego głęboko uczuciowy, wcale nie dyploma­
tyczny list, posłany do niej w  czasie niebezpie*

czeństwa przekonywa ją o wielkiej do niej mi­
łości.

On revient toujours a ses prpmierf amours.
Jakkolwiek spółka posiugiv;ała się czasem 

oklepanymi środkami, jak nastawianiem za 
drzwiami małżowin usznych, listem, ową spow- 
szedniałą namiastką działania, mówieniem do sie­
bie i na stronie, nie można się oprzeć czarowi tej, 
w bezpretensyonainości swej, przemiłej komedyi 
o (rozkapryszonej kobiecie, która „im dunklen 
Drange ist sich des reckten Weges wohl bewusst“

W roli Coletty wystąpiła p. Pancewiczowa. W  
-pierwszych scenach miało się wrażenie, że udaje 
przed matką tęsknotę do powracającego męża, bo 
grę p. Pancewiczowej cechowała pewna nieszcze- 
rość. Począwszy jednak od sceny z młodym Mar­
celem, pomijając niezawsze szczęśliwa gestyknla* 
cyę, dała sylwetkę o przekonjrwującej prawdzie. 
Czarufąco kłamała, z finezyą i uroczym wdzię­
kiem mówiła niedorzeczności. Zachwycającą była 
zarówno w czasie kłótni, jak i w chwilach go­
dzenia się, a najpiękniej wyglądała w  momentach 
pieściwych sentymentów.

Mam wrażenie, że p. Nowakowski zbyt seryo 
traktował rolę dyplomaty Jakóba Vaudiers, któ­
ra przepoił poważnymi, dramatycznymi pierwia­
stkami. zwłaszcza w  drugim akcie. Jeśliby się 
można pogodzić na takie ujęcie roli, należy przy­
znać konsekwentne i intehgeninc przeprowadze­
nie postaci dyplomaty.

P. Rotterowa była w  roli starzejącej się, leci« 
wej „ambasadorowej" świetną, bez zastrzeżeń.

Baltazarem o niepospolitej sile komicznej był 
p. Wasilewski, który jednak W ostatnim akcie 
szarżował, przedrzeźniając niepotrzebnie własny j

płacz i  śmiech, choć poważne odegranie tych ain 
mentów conajmniej równie skutecznie by. ko-r 
wzbudziło.

P. Białkowski był wyboruyin Marcelein. L i 
epizod stworzył p. Krasnowiecki.

Staranne dekoraeye wnętrza i znamienna n . 
liczność, że artyści umieli mówić, chodzić j i. . 
stępować, jak w wytwornym salonie, jest Lc/ 
sprzecznie w znacznej mierze zasługą p. Trzoić 
skiego, który rowijał jako reżyser dużo pomysł** 
wości. Przydługie pauzy między wychodzeń ; * 
jednej,, a wejściem innej osoby są charaktery.,!.- 
cznem znamieniem premier, albowiem brak u r. 
generalnych prób na których takie usterki 
znaby usuwać.

W. Falk...
  * — 0-0 —  ---

Miejski teatr powszechny
^Bohater kaukaski", operetk? Oskara Nedbai.i
Onegdajsza premiera Teatru Powszechnej < 

w prowa^a nas W tajemniczy świat Kaukazu 
rozwijając intrygę miłosną na tle stosunków po 
litycznych i walki o niepodległość między rodzi 
mą ludnością kaukaską a obcym* najeźdźcami 
Eriwan, syn ostatniego hetmana kaukaskiego mu 
siał uchodzić za granicę przed obcym najeźdź- > 
który objął rządy w  kraju. Tam poznaje przypad 
i w o  córkę obecnego wielkorządcy Kaokazu 
księżnieź^ę Tajany, zaręczoną s  księciem Gaa.v 
rinem, powraca ź& nią do kraju ojczystego, dajt 
się poznać Indowi jako cyn byłego i pr
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KONFićRlSCYA! KRAJOWA STRONNICTWA 
SYONI8TYCZNEGO W  ZACH. HAŁOPOLSCE 
i  ŚLĄSKU odbędzie się w  Krakowie w  dniach 27. 
i  28. marca br. ż następującym porządkiem dzień* 
nym: 1) Zagajenie, 2) Sprawozdanie z czynności 
K u  i stanu organizacyi, 3) Sprawozdanie kaso­
we, 4) Dyskusya, 5) Obecna syttacya w syoniź- 
Jrąo i  Kęrea Hajsod, 6) Dyskusya, 7) Nasze poło- 
zentó polityczne. 8) Nasze najbliższe zadania kul­
tu- aShe, •>; Dyskusya, 10) Zmiana § 36 statutu i 
wybór nowego Komitetu Centralnego. Bliższe in- 
iarmacye podane będą poszczególnym Komitetom 
Lokalnym i grupom miejscowym w cyrkularni, 
którjf Ukaże *ł« w najbliższych dniach. *

Nadto odbędzie się wieczorem 27. bm. posiedze­
nie wsiern założenia organizacyi szkół i kursów 
hebrajskich i wyboru prowizorycznego wydziału. 
Zarządy wszystkich szkół i kursów hebrajskich 
w  Ł&rjh. Małopolsce i Śląsku uprasza się tą drogą 
o podanie do wiadomości Sekrelaryatu K. C. 
(Kraków, SUadom 1-5; of. I. p ) adresu kierowni­
ków najpóźniej do 10 bm.

KRONIKA.
Strąków, 3 marca.

- Zakaz wywozu towarów po za linię de- 
tnarkacyjną. Dowództwo VI. armii kom uni­
kuje, źe na podstawie par. 10 um owy rozej- 
tnowej w ywóz wszelkich towarów z  zachodu 
na wschód po za linię demarkacyjną, biegną­
cy 15 kim , na zachód od granicy państwa, 
jest wzbroniony. Dla przestrzegania tego za­
kazu Ustanowiono stacye kontrolne towarowe 
$  Gzorlkowie. .Białej, Ostrowice—Berezowi- 
caęh, Tarnopolu, Brodach, Równem i Ko­
wlu. Po za te stacye kontrolne towary nie m o­
gą być przepuszczane. W yjątek stanowią lo- 
K«ry, adresowane do magazynów wojskowych, 
należących do formacyj podległych dowódz­
twu VI. arm ii, zaopatrzone w listy przewo­
zowe, wizowane przez intendanturę VI. armii 
i transporty aprowizacyjne dla ludności m iej­
scowej, zaopatrzone w listy przewozowe w y­
działu spraw aprówizacyjnycli dla Małopolski 
we Lwowie.

— -O nadanie ziemi żołnierkom W. P. W zwią­
zku 2 wwkMniiiem Ustawy Sejmowej z dnia 17. 
grudnia 20 r , ’p  nadaniuziem i. żołnierzom W. P.“ 
rozpoczęły władze wojskowe Dowództwa Okręgu 
Generalnego Kraków, prace • rejestracyjne ' t kwa* 
lifikacyjne .dla uprawnionych po ternu żołnierzy, 
a to zarówno służących czynnie, jak zdemobilizo­
wanych .(bezterminowo urlopowanych) inwali­
dów Wyjaśnień w kwestyl wymaganych Ustawą 
warunków do otrzymania bezpłatnego, lub opła- 
tnego nadzinlu z-cmi, może udzielić każda najbliż­
sza władza wojskowa.

żołnierze służący obecnie czynnie wnoszą swe 
podania drogą służbową przez przynależne od­
działy. Mieszkający zaś na obszarze D. O. Gen.

pomocy wiernego ludu porywa kochankę tuż 
przed ślubem jej z księciem Gagarinem, zdoby­
wając równocześnie i władzę i ukochaną kobietę. 
Opuszczony książę pociesza się przyjaciółką swej 
byk-i narzeczonej, piękną i wesołą Angielką Nel* 
ly imrkier, do której od pierwszej chwili jej po- 
żńai.ia ezuł większy pociąg niż do poważnej i ro- 

■ m u i tycznie usposobionej księżniczki.
Lą/otyczne tło, tajemniczość akcyi spiskowej, 

♦omantyczna miłość księżniczki i rewolucyonisty 
utalentowanemu kompozytorowi „Polskiej 

Jtrwi" i szeregu cenionych baletów. Oskarowi Ne-
• owi; szerokie pole do rozwinięcia bogactwa 

ińc-lodyi i świetnej inslrumentacyi, które-to cechy 
f-o.i;,oszą tę operetkę znacznie ponad przeciętny 
poziom innych utworów tego typu. Dramatyczna 
scena drugiego aktu, w której bohater kaukaski 
Jleje się poznać swemu ludowi tudzież duety mi­
ę s n e  kochanków należą do uajcenniejszych ustę­
pów utworu o charakterze wprost operowym. Nie 
brak jednakże leż melodyi lekkich i rytmów ta­
necznych, nie popadających jednak nigdy w bła* 
hose i pospolitość, do których przyzwyczaiły nas 
inne operetki.

Przedstawienie „Eriwana" przygotowane zostało 
przez Teatr Powszechny z wielką starannością. 
Orkiestra pod batutą p. Barańskiego brzmiała 
dobrze, wydobywając wszystkie piękności party­
tury 3 reżyserya odznaczała się pomysłowością. Ż 
artystów wybił się na plan pierwszy p. Ostrow­
ska, którego piękny głos pokonał zwycięsko tru­
dności partyź Eriwana, nieźle śpiewała też p. 
ITeidl—Ostała jako księżniczka Tatjana Milutko 
♦Wglądała, śpiewała i tańczyła p. 2elska jako 
SMI& iteishiie dotrzymywał kroku p. Mi

w t> W f  p g y g n  w ? *

Kraków, .kołnierze zdemobilizowani, beslermino- 
n lopowam i  inwalidzi, wnoszą swe podania, 

imające następujące dane: 1) Nazwisko i 
'i*., '!') Stopień wojskowy. 3) Ochotnik czy polio
ko  wy iub inwalida. 4) Zawód cywilny, 5) Wy* 
kształcenie cywilne. 6) Stosunki rodzinne. 7) Ran­
ny. 8) Gzas służby w  W. P. na froncie i poza fron­
tem i gdzie? (ewent. w b. armiach zaborczych) 9) 
Odznaczenia za służbę w W. P. 10) Ilość pósiada-. 
uej obecnie ziemi i gdzie. 11) Ilość posiadanej go­
tówki, kapitału lub inwentarza żywego i martwe 
go. 12) Czy chce otrzymać osadę na Kresach 
wschodnich. 13) Czy jako gospodarstwo samo­
dzielne lub zbiorowe. 14) Siały adres — w dro­
dze przez przynależne starostw o (dla miasta Kra* 
kawo, M agistrat m. Krakowa) do D-twa Okręgu 
Generalnego w Krakowie, Referat dla spraw osa 
dnictwa żołnierskiego.

Zakwalifikowanie i ewent. przydzielenie na­
działa ziemi, zostanie tym petentom zakomuniko­
wane w drodze przez przynależne P. K. U.

— Militaryzacya kolejarzy krakowskich. 
Przez ostatn ie dw a dn i w  P. K. U. przy ul. 
Siem iradzkiego odbywa się asen terunek  p o ­
w ołanych do czynnej służby w ojskow ej kole­
jarzy  krakow skich. Im iennem i k a rtam i we­

z w a n o  dotychczas 600 kolejarzy , z k tórych
stanęło dobrow olnie 180, Około 200 p rzy p ro ­
wadzono pod eskortą po licy jną; reszta do tych ­
czas nie staw iła się.*

— Nowa spółdzielnia. Onegdaj na zebraniu or- 
ganizaeyjriem w izbie handlowej zawiązała się 
kooperatywa pod nazwą „Związek producentów 
wikliny", Spółdzielnia ograniczona w Krakowie 
juko zrzeszenie hodowców i przetwórców wikli- 
:y koszykarskiej.

Na czele Rady Nadzorczej stanął wicemarszałek 
sejmu poseł Jakób Bojko, w skład zarządu zaś 
weszli: pp. Franciszek Giza, Mieczysław Fisch, 
właściciele dóbr hodowcy i przetwórcy wikliny, 
Ferdynand li alk stein przemysłowiec oraz adwo­
kat Dr Bertołd Rappaport.

Biura Związku mieszczą się w Krakowie ul. 
Stolarska 15.

— Jeńcy  z Polski, znajdu jący  się w  Rosyi.
Sekcya W yw iadow cza Czerwonego K rzyża w 
Krakowie podaje  nadesłany  je j spis jeńców" 
polskich z w ojny polsko-bolszew ickiej, z n a j­
du jących  się obecnie w Piotrogrodzie w obozie 
Izm ajiow skim . Ilość jeńców  w y n o s i 417. Na 
razie podaje sekcya 50 nazw isk, w następnych  
zaś dn iach  poda dalsze nazw iska jeńców':

A dam czyk W ładysław  pu łk  2, Adam kiew icz 
M ieczysław p. 14, A dam ski Anl<Mi p. 17, A - 
derm an  A braham  p. 18, Aichenzweig Izaak  
p. 28, A m brosiak M ieczysław p. 11, And re j czak 
A ntoni p. 24, Antosiak  Ignacy p. 1, Awroń- 
ski Szloma p, 28, Babski Ja n  p. 7, B adura 
Józef p. 38, Bagiński Teofil p. 12, Bagniew ski 
A ndrzej p. 159, Bąk M ichał p. 48, Bąk B roni­
sław  p. 13, Bąkowski S tan isław  p. 31, B ajer- 
czak Ja n  p. 38. Baod Ja n  p . 8, B arasik  W la -

nowiez jako książę Gagarin. Balet pp Koszut­
skich odtworzył pięknie taniec weselny kaukaski.

Na szczególną wzmiankę zasługuje wzorowy 
przekład utworu, dokonany przez Koreua, stosu­
jąc się znakomicie do rytmów muzyki zdołał je­
dnak uniknąć bohomazów językowych i grama* 
tycznych, od których roją się inne tłumaczenia 
operetek.

Dr. Z. A.
  o -a  -------------

Z $&8E koncertowej*
RÓŻA ETK1N — XII. KONCERT SYMFONICZNA 

ZOFIA TEMNICKA.
Drugi koncert Róży Etkin utrwalił zupełnie 

nadzwyczajne wrażenie tej nielylko technicznie 
znakomitej gry. Jeśli nie wszystko przemówiło 
stylem do przekonania słuchaczów (którzy tym 
razem szczelnie zapełnili salę) to zrozumieć i wy­
baczyć to należy ze względu na młodziutki wiek 
koneertantki. Rzadko kiedy słyszałem tak zagra­
ne Rondo Mozarta, a nawet fantazyę g-moll Bło­
cha. w Jndze było może za dużo filigranowego ro­
koka i bawienia się (dziecka z grzywą lwa). Rów­
nież w  pierwszej części sonaty Beethovena (Mond 
schein) życzyłbym sobie mniej dowolności w 
-'jmananie temp, podobnie jak i w as-dur polonezie 
Chopina. Pozatem wionął z całego program u ezar 
nadzwyczajnej muzykalności i wrodzonego talen­
tu (copajmnięj tak wielkiego jak Eriki Morini}. 
imponuj: erga nadto wielką wiedzą pianistyczna, 
o '0i-.ii świadczą ilość i jakość tówerów odby-

Sfr. «

dysław p. 29, Bardziński Tadeusz p. 38, 
Iłarfujaralc Józef p. 19, Bartnik Józef p. 15, 
Blenchowicz Władysław p. 68, Błażejewics 
Piotr p. 39, Bawełnik Dawid p. 80, Betleja 
Wojciech p. 27, Białocki Władysław p. 3ł. 
Biały Józef p. 39. Biały Jan p. 70, Bielsk: 
Piotr p. 39, Bimar Władysław p. 39, Binas 
Władysław p. 17, Bogacz Stanisław p, 34, Bo- 
liarz Józef p. 11, Boke Józef p. 16, Bmubiti 
iw ■ nder. p. 1, Borowski Wacław p. 8, Bor* 

;'iżej p. 16, Borys Wojciech p. 3, Bo­
li kolaj p. 1, Bożek Kajetan p. 17, Bro* 
Andrzej p. 8, Brzded Wincenty p. 8, 
Władysław p. 36, Buczkowski Stefan 

p. Buda jan p. 17, Buja Józef p. 38, Bu­
ja u . ski Jan p. 1.

Telegrami Przejęto szyfrowaną tajną depe­
szę Achmed=beja, w  której tenże wzywa swoicM 
agitatorów do unicestwienia obrony Rynku kra­
kowskiego. ofiarowując zaprzedanym służalcom 
nn 10 milionów marek niemieckich lub 100.000 ro ­
bi i sowieckich. Wobec szalonego spadku walnty 
niemieckiej, notowanego na giełdach (1.000 n i  

•niem. — mk polskiej) jest nadzieja, że prze­
kupstwa Aehmed-beja nie będą miały- siły atnf-

cjuei.
Rada m Krakowa łącznie z w sz y s tk ie j iusty- 

lueyami publicznemi, fluansowemi, władzami i 
urzędami, poparta przez wszystkie stronnictwa 
polityczne, wydała odezwę rozlepioną na każdej 
iiiiuiinicy w mieście a wzywającą ludność do wy­
ruszenia w piątek o godz. 4«tej popoł ua Rynek 
główny, gdzie wyznaczeni dowódcy wcielą zgro­
madzoną publiczność ik> odpowiednich formacyj 
wojskowych.

Równocześnie wojskowość zaraadzhu kopanie 
rowów strzeleckich. Armaty oraż karabiny m e 
szynowe Umiesizczone bęua w każdem trsseciear 
oknie każdego II. piętra każdei kaKmeińc? W 
Rynku.

Nie wątpimy, ze ludność krakowska spełni ocfee 
tnie obowiązek narodowy i za opatrzywszy się W 
dostateczną ilość stumarkówek, wyruszy as piet 
boju, aby stawić czoło przekupnej hordzie Acś- 
med-beja.

— „Wesele krakowskie". Dzisiejszy dzteu zbiór 
ki górnośląskiej z powodu zakreślenia go na sze­
roką skalę, będzie wielką maniiestacyą spoiecnś 
siwa krakowskiego, które w  pełni jest świadom* 
doniosłego znaczenia narodowego spraw y gócae- 
śl ąskiej.

Koncerty muzyk Wojskowych i gimnazyalnycM 
zwolnienie młodzieży od nauki, wesele kraków*
‘śkie artystów wszystkich teatrów oraz inne nta 
spodzianki przygotowywane przez komitet arty­
stów, przyczynią się niewątpliwie do powodnola 
patry o tycznej zbiórki.

— Koncerty muzyk wojskowych. W dzisiejszej 
manifęstaeyi wezmą udział dwie orkiestry woj­
skowe. i, którycii jedna da koncert na Rynka 
przed główną strażnicą wojskową od godz. 11 do 
1 w południe i od 4 do 6-tej popołudniu. Druga Tsai 
orkiestra przeciągać będzie ulicami miasta o i  
godziny 9—11 przedpołudniem.

tych koncertów i jednego niedoszłego.
Solistką XII. koncertu symfonicznego, poóaraę-

conego Czajkowskiemu była p. Kazimiera Libas- 
Lipsdihtz. Sv cudownym koncercie fortepianowym 
b—moll (właściwie symfonii na orkłfśtrę i  forte­
pian) rozwinęła pianistka — na znakomitym 
Bechsleinie — wielką i solidnie czystą technikę 
zupełnie opanowaną i wyrównaną, silne uderz/t­
nie i chwalebną przytomność umysłu dowodzącą 
wielkiej muzykalności, a potrzebnem «  aiejednem 
niestety miejscu, kiedy orkiestrą rozłaziła się i 
groziło gruntowne wywrócenie. Zauważyć można 
było wogóle słabe przygotowanie orkiestry i W 
akompaniamencie i w IV. .symfonii f—moll (nie 
należącej do najpiękniejszych Czajkowskiego, 
zbytnio — excusez — śmierdzi dziegciem). Dr. 
Zdzisław Jachimecki wydobywał z symfonii jaka 
dyrygent tylko grubsze kontury, cały detali ginął 
tak dalece, że trudno było np. uchwycić nawal 
pierwszy temat I. części. To są skutki skąpych 
prób, na które niema czasu od jednego koncertu 
do następnego za tydzień

Sopran p. Zofii Temnickiej posiada, w średnią  
sympatyczne ciemne zabarwienie, robi atolu wrcu 
żenie niezupełnie wyszkolonego, zwłaszcza w gó» 
rze, któęa brzmi czasem fałszywie. Emisya głosu 
następuje przeważnie przy ledwo otwartych 
ustach, jakby z poza zaciśniętych zebow Z inter- 
pretacyą nie może sobie p. Teńmicka dać rady i 
śpiewa czaseai na „chybił, tz-afił“, częściej chy­
biając

r)r tłeuryk Aptu
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, Niezależnie od tego grać będą orkiestry mło- 
Btóeź yszkołnej

(M e J h a  fuukcyonaryiiszy tramwajowych da 
kcccort przed gmachem M agistratu od 10 do 11 >5 
przedpołudniem. Przed koncertem zaś i bo kort-, 
cercie grać będzie po ulicach miasta.

—. K w iatki poeztowe. Do organizacyi syoaisly 
czaej w  KrakoWie nadeszła z Palestyny pocztów­
ka hebrajska w ysłana przez redakcyę wychodzą-'- 
cego w  Jerozolimie dziennika ,.ILiarec:‘. Na po­
cztówce tej ©bok wydrukowanego w języku an­
gielskim adresu  -organizacyi widnieje czystą pol­
szczyzną napisane jedno jedyne., ale baruzo \vy= 
mowoę słówćczko: ..Żydy“. Pisrno wprawne wy-' 
kazuje niezbicie, ze autorem napisu jest fuńkcyo- 
uaryiisz pocztowy z „wykształceniem" conajmniej 
dwuklasowem. Jeślibyśmy mieli wyciągać stąd 
jakieś wnioski, to powiedzielibyśmy’, że niektó­
rzy. panowie urzędnicy pocztowi mają stanowczo 
Węcej woinego czasu, uiż oleju w głowie: A prze 
cież powinnoby być odwrotnie!

— W Kóllegitun wykładów ja  nitowych odbędzie 
fcią W piątek 4 bm. wieczór sylwetek krakowśkićh 
pióra p. Jadw. Migowej. Wykonawcą tekstu bę- 
dspy p. Zbyszko Skir-Broński. Wieczór obudził

zainteresowanie Początek o so d .. 7 wie-

— Z teatru „Bagatela" komunikują nam: Wczo> 
rajsza premierą »Kiki" w niezmienionej obsadzie 
powtórzone będzie dzisiaj, jutro i  w piątek.

Dwie noce artystów warszawskich (noce ple­
śni- i  humoru) odbędą się w  „Bagateli" w  sobotę 
C w  niedzielę 5-ga marca. Współudział najwybi­
tniejszych sil Opery wielkiej, Teatru Polskiego, 
JMowośd" i  Mirażu gwarantuje wysoki, po/i om 
iff^ A jcsiy  produkcyi i szerokie powodzen_e ka- 
toype sympatycznej ze wszech miar imprezy. Bi- 
toty aahy»MĆ jak miozna pray kasie „Bagateli".

— Rozprawa o szpiegostwo. Na ławie oskarżo- 
gjc ll  sadu wojskowego w  Krakowie zasiadł 23- 
łoł«i K^noł Kohal, Węgier z Budapesztu

tlrł oskarżenia zarzuca Kohalowi, że będąc ua 
rządu czeskiego, przekroczył w  grudniu 

£929 r. granice państwa polskiego z zamiarem 
dD^negrutw.'. s ł  wojskowych polskich na linii

2  ©skarionego wynika, ae pozostawał
«q W służbie rządu czeskiego początkowo w  cha- 
w tła r r* szpiega na Węgrzech a później w Pol- 
•ee. Pracą «p»eg<*wską lukrował major carski 
ftilmA.

Oskarżony twwsrdfó wprawdzie, że tylko _z bra< 
ku funduszów do życia pozostawał w  służbie cze- 
ł t ie j ,  *  raporty jego były zmyślone i że miał 
seunis-T służby tej poniechać. Świadkowie jednak 
iwszwa-to. do rozprawy obalili „obronę" oskarżo- 

wykazując jego działalność szpiegowską, 
pirz^jrowadzonej rozprawie skazał trybuni 

CebułaL nu <: iatu ciężkiego więzienia.
— O dęzereyę i  laordem wo. Przed tryfaunąłem 

sądu wojskowego zasiadł na ławie oskarżonych 
kanosier 6 pułk. ark ciężkiej w Krakowie Fran-

' Czuja, oskarżeń? o morder stwo rabunko- 
m t  i  d»?e*'cyę.

Wedłag aów  oskarżenia dopuścił się Czuja e-go 
kwietniu Ł  i. morderstwa rabunkowego na osor- 
bje B irsza Schmalholza z Bozęcina, któremu zra­
bował sumę SSOO Mk. Napadu rabunkowego doko 
B&t Czaja z  kilkoma nł e wy śledzonymi wspólnika­
mi, na drodze między Radłowem a Bożęcinem. 
Ponadto oskarżony jest Czuja o dezercyę z Tron 
tai. Czuja, w  obawie przed ogłoszonymi sądami do­
raźnymi udał się- do Lwowa, gdzie, ukrywając 
fioki swej de«erevi, zgłosił się na „ochotnika" do 

'wojska. Ze służby wojskowej z powodu podanej 
małej ilości lat został Czuja jednakże zwolniony, 
olrzymai luiiomruśl 'dokument zwolnienia, który 
w  krytycznym, caasic krył go przed wojskiem.

W ciągu rooprawY Czuła morderstwu zanrze­
sza

Po naradzie trybunał dla braku istolnych do­
wodów winy zwolnił Czuje od zarzuconej mu 
zbrodni m orderstwa rabunkowego, skazał go nas 
torohtsł za dezercyę na ?, lątą ciężki ee o więzienia. 
Rozprawie przewodniczył major 'Giźiński.

— Sehwj tam złodzieje. W uocy z 1 na 2 bm. 
skradziono »» śieoi domu przy ul. Dietla 36 wiel­
ką pakę z  obuwiem dzieciuncm wagi 100 klg. a 
w artości 80.000 Mk. ~  W związku z tą kraci/ieżą 
arsztow aco dorożkarza Franc. Rybkę. kiAi \ wraz 
% dwoma mężczyznami przewoził pakę (i; .k> do­
mu przy ui. Estery 5. Aresztowano też Mi-óżą, te= 
go domu Franciszka Żuchowstiego pod zarzuteifi 
współwmy w  Kradzieży.

wwaaiiBiatn  ̂:«w »w —
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— Usiłowań e włamanie, Aresźtóśćaao Wincen­
tego Dudka, który usiłow ał włamać aię do mie­
szkania D ra Boczara (Basztowa 23). Aresztowa­
nemu odebrano przyrządy, służące dc włamania.

— Z  kroniki pogotowia ratunkowego. Dzień 
wczorajszy przyniósł kilku wypadków „lokorno- 
cyjnych":

i tak w  godzinach .porannyd). wypadła z bryczki 
nauczycielka Adela Macelochov*ńa i doznała z.la- 
tnąnia obojczyka. Przyczyną wypadku był prze­
jeżdżający automobil,, na-w idok którego uieprzy- 
zwyczajone do - samochodów konie prowincyo-nal- 
nc spłoszyły się i poniosły.

Przez automobil przejechany, został ruwnież w 
godzinach porannych szereg. Józef Wojciechów* 
ski, który odniósł liczne rany na tw arzy

Podobnemu wypadkowi uległ 9-ietni uczeń W ła­
dysław Jabłoński, który pchnięty przez auio po­
kaleczony został na twarzy.

Liczne rany tw arzy i głowy odniósł wreszcie 
p W. Bakowski, który na ul. Krakowskiej wy­
padł z tramwaju.

We wszystkich tych wypadkach iafezw-catowało 
pogotowie ratunkowe.

Wr. W

-o -o -

mmmm n s s i t *  j m r
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przyjmuje oferty w s&kre; towarów spożywczych wch<£ 
dzące codzienme z wyjątkiem sobót i  niedziel między 

godziną 6-tą a 7-mą wieczór. 604

— Z Toynbee-halli W piątek 4 bm. < 'godz. 8- 
mej wiecz. odbędzie się w  sali Ezry wykład p. 
^ fe lew a  o Anskim, zaś w sobotę o godz. 4-tęj 
popoł. wykład p. Kwitnera o Bialikn.

—  ■ o  ■
REPERTUAR TEATRU U. J. SŁOWACKI ROK).

Czwartęk: „Orlątko".
Piątek: Koncert plebiscytowy.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Czwartek: „Kiki".
Piątek: „Kiki1'.

wtKPERTUAR TEATRU M. POWBłSECHNICO«,
Czwartek: „Bohater kaukaski".
Piątek: „Romeo i  Julia"

&2PER9UAR OPERETKI W. NOWO^CIACE.
Czwartki; ,AIiszka magnat",

Wykłady w  Domu artystów (plac 4w. DucŁa), 
w  « u » |ik ie  krakowskiego Z w itk ę  literatów.

Czwartek: J. Flach: „Siadem sławnych roman­
sów", o t  11: „Zbrodnia i kara" Dostojewskiego;

-O-O-

* Z  kraiu.

miestnictwa czerpie hiformacye o  piśndeno.i«tv.ia 
hebrajskiem i źydowskiem. — Red.)

W arunki wyjazdu do Argentyny. Komitet ratur., 
kowy Żydów niemiccldęii Jy  ■ Berlinie ogłasza wą.-- 
-warunki, od których zależy uzyskanie ód konsu­
latu argentyńskiego pozwolenia (wizy) nu wyjazd 
do Argentyny. Uchoclżcy muszą przóiflóżyć nastę­
pujące dokumenty: 1) Paszport podróży, wymie­
niający wyraźnie Argentyno jako cęl jpódróży itib 
zawierający uwagę „przez Argentynę". 2)- Urzę­
dowe poświadczenie władz, tego-kraju, z  kbóregc 
emigrant pochodzi, stwierdzające, że tid todk i. W 
ciągu ostatnich 5 lat nie był katany  źą -Żłwodniż 
gwałtu publicznego lub zbrodąie k ar an i poodia- 
wieniem. praw  obywatelskich albo te ł  Za ńebracł 
wo. Poświadczenie to zaopatrzoOio fotografią' 
uchodźcy ma opiewać: poświadcza Się, że V . . nie 
był(a) karany(a) za zbrodnie,' ani te* nie jest 
oskarżony o zbuodnięj karaną M etniem  wiązie 
niem lub wyższym jeszcze wymiarem ka?.y, to  nie 
uczestniczył w ruchach dążących do obalenia 
istniejącego ustroju społecznego ,i poRtyameg *. 
i że nie należy do pariyi, których dzŁałalność'do 
tego zmierza, że nie wykonuje zabronionego za- 
tniduieruj, kolidującego z  moralnością pnłiłSCKns 
i porządkiem publicznym, że nie jest ciężarem spo­
łeczeństwa i że nie zajmuje się żebractwem. Po­
świadczenie to ma być zaopatrzone piećjjgclą  n- 
rzędową i podpisem. 3) Poświadczenie urzędowe­
go lekarza, stwierdzające, że emigrahł wolny 
jest od chorób zakaźnych i że jest Szczepiony prze, 
ciw ospie, 4) Poświadczenie dyrekcyi policyą Izby 
handlowej i przemysłowej, Iztw rękodzieiniczei 
Urzędu • rolniczego iub t. p. władzy. "

Poświadczenie to musi być zaopatrzone lciau= 
zulą potwierdzającą konsulatu argentyńskiego 51 
Pięć fotografii dla każdej osoby.

Strajk w  .Slyd. Komitecie Ratunkowym we Lwo­
wie. Onegdaj v/ybuchł w  Żyd. Komitecie Ratunko- 
wem strajk współpracowników. Lrzędnicy komi­
tetu postawili żądania znacznej podwyżki- płac 
Dotychczas płace obracają się w granicach od i  
do 9 tys. marek miesięcznie Obecnie Zadaję funk 
cyonaryusze 250-procentowej podwyżki oprócz de 
putatów i wyekwipowania.

-o-o-

Eupisetwo żydowskie w  Polsce ctlu Palestyny 
Z Cenłr. Syon. Wydziału Palestyńskiego komuni; 
kują: W niedzielę 20. lutego br. odbyło się w lo­
kalu  Wydziałn Palestyńskiego zebranie reprezen­
tantów rozmaitych branży żydowskiego handlu i 
przemysłu. Zgromadzenie zagaił przewodniczący 
Wydziału p. Leon I.ewile, przedstawiając możli­
wości rozwoju handlu i przemysłu żydowskiego w j 
Palestynie. Referent wskazał następnie drogi, 
któremi kupcy i przemysłowcy żydowscy z Polski 
mogą sobie zapewnić należny im udział w  dziele 
odbudowy Palestyny. Po dłuższej ożywionej dy- 
skusyi wybrano komisyę z 18 osób, która ma ze 
Siebie i  kcoptowanych członków wyłonić cztery 
wydziały: 1) dla popierania rolniczego osadnict­
w a Żydów polskich, 2) dla handlu i przemysłu, 
3) dla spraw transportu i 4) dla spraw  finanso­
wych.

Wyjazd pisarza Masthojma. Wkrótce wyjeżdża 
z Polski znany pisrz Joel Mastnojm. P. Masthojm
zamierza zwiedzić Londyn, Palestynę, a stamlad 
uda się do Nowego Jorku. /  r1

Niesłychane represye w’obee naukowej litera­
tury hebrajskiej. W „Gazecie Lwowskiej" w  arze 
*9:2 fam. csyiamy co następuje: , ^ a  mocy § 7a. 
ustawy y. dnia 5. maja 1869 Nr. 66 Dz. p:-. P. za­
kazuje się rozszerzania na małopolskim obszarze 
administracyjny™ czasopisma miesięcznego „My- 
ktot“ wydawanego w  języku hebrajskim w New 
Yorku a zarazem odbiera się temu czasopismu 
debit pocztowy ponieważ zohydza Państwo i na­
ród polski w oczach cywilizowanego świata, roz» 
siewając tendencyjnie fałszywe wieści o rzeko­
mych okrucieństwach popełnianych przez Pola­
ków na ludności, żydowskiej.

Z Przydyum NamicsLnictwa.
Lwów, dnia 26. lutego 1921.“
Zwracamy uwagę, że „Miklat“ czasopismo he­

brajskie wydawane nakładem Sztybla należy do 
ajpow/riiojszych miesięczników hebrajskicir, po- 
rwięcoriych nauce i Uteraturże. Istotnie „eeńne;\ i 
musi być owe źródło, z którego gresydyum Nu-

Dsial aospo«iareiy.
H©«*e rosporsądsanie o o&mcifa wa* 
lutami i dewizami

Oii dłuższego czasu zapowiedziane ruzp.. ut; s 
j.ało się w nrze 18 Dz. U. i weszło w życie ; 
dniem ogłoszenia, derajgując dotychczas oho\ii:i 
żujące w myśl rozp. z '/ sierpnia uŁ. r. pgraaieżtś.' 
nia obrotu. „Nowy Dziennik" podał pierwszy) ju* 
w nrze 15 z 17 stycznia b. r. projekt zupełnie zgo­
dny ż ogłośzonem rozporządzeniem; ze względu 
na zasadniczą wagę jego postanowień podaj.ćmv 
powtórnfc najważniejsze postanowienia obowią­
zującego obecnie rozporządzenia.

Sprzedaż walul zagranicznych i dewiz osobom 
oraz firmom prywatnym będzie■ zezwolona. wws • .»t 
kim bankom akcyjnym oraz tym domom' bajrik j 
wym które nie ustępując z punktu widzenia swe 
działalności i odpowiedzialności instytucyom i,k 
cyjnyin, uzyskają specyalne upoważnienie i !%. 
Skarbu na uprawianie tegoż interesu. Insty iur.f 
te nosić będą miano banków dewizowych . 'Go 
tyczy mniejszych domów bankowych ot a:-, i 
rów  wymiany, postanowiono dopuścić te pi- 
siębiorslwa na rynek dewizowy lv charci; i, 
kornisyonenów i zezwolić im na Zakup walut i . .  
wiz, bez uzyskiwania specyhlnego nę, to upoważ 
nienia i bez żadnycn w tej mierze ograniezi-ii - 
Jednakże nabyte nd rynku przez komiśyonę; ó!', 
dewizowych, t. j. przez domy bankowe i 'k n n to r\ 
weksli waluty i dewizy będą mogły być przez i■ ii 
sprzedawano wyłącznie bankom rte-wizowym bił 
też pomiędzy sobą,.w  żadnym zaś razie- nu- s-f 
pośrednio osobom i  firmom prywatnym.

Bankom dewizowym wolno będizie sp rz e d e ,i :  
waluty i dewizy osobom prywatnym wyłącznic 
celów następujących: a) na pókrycie z o f c o w ' 
zagranicznych, wynikających z legalnego mr. \ vvó 
zu towarów; b) na uskutecznienie żalić;:,,';. 
fdatę za legalnie sprowadzone towarw l , 
krycie kosztów ekspedycyi i transportu 
d; ua spłatę długów zagranicznych. | • f
z przyczyn gospodarczo uzasadnionycli, e 
płalę prem ii asekuracyjnych zagranicą, o iu 
nikają one z legalnych umów asekuracyjni.-b. 
na koszta podroży do wysokości 1000 tr 
łub równowartości w  innych yralatacłi k, 
zowo na osobę, za specyalną adnolacyu u., j. 
szporc-ie zagranicznym, g) na koszta u ir / \ . 
osób zagranicą, o ile  pobyt ich tam  jes! uśpi-:., , 
dliwiony do-wysokości 1500 te . wrw,. I w  ‘ . 
wartości \v innych walutach, mlesięczn . 
dzinę, 1, ua utrzymanie zagranicą biiir $5 
biorslv.- krajowych, i) a a  jj^tp Cu’.
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spodzrcBD uzasadnione, o ile zachodzi konieczność 
dótoŁłnia zapłaty zagranicą i suma nie przewyż- 

■> sza 500 fr szw., lub równowartości w  innych wa­
lutach. Dla sum wyższych wymagane jest uzyska* 
nie uprzedniego ąezwolenia Min. Skarbu lub or- 
garów przezeń wyznaczonych.

•!0F razie niezuzytkowania waluty na cel pier­
wotnie csnaczony obowiązany jest nabywca zwró 
cśl ją bankowi dewizowemu po kursie nabycia 
względnie po kursie dnia, o ile ien jest niższy.

Nabywca waluty uzyskuje przez sam fakt na­
bycia prawo wywozu tejże sum / zagranicę, za od- 
powiiedniem zaświadczeniem, wydań em przez 
bank dewizowy, który sprzedaży w  danym wy* 
padkoi dokonał. Zaświadczenia takie winny być 
dodatkowo wizowane przez P. K. K. P. lub jeden 
z jej oddziałów. Wiza jest jednak zbyteczna, o ile 
adnotację umieścił bank na paszporcie zagrani' 
cznym. (Wiza, jak wynika z brzmienia rozporz., 
ma jedynie charakter legalizacyi adnotacyi han- 
jku; jej uzyskanie nie będzie więc połączonee z ża- 

,v i nemi trudnościami).
iVywóz walut zagranicznycłi i dewiz, niepoclio 

rizących % kupna w bankach dewizowych, dozwo­
lony będzie bez uzyskiwania specyalnego pozwo* 
lenia do wysokości 150 fr. szw. lub równowarto­
ści w innych walutach. Di a wywozu sum do wy­
sokości 1000 fr. szw. lub równowartości w  in­
nych Walutach wymagane będzie zezwolenie P. K. 
K. P- inb jednego z jej oddziałów. Pozwoleń na 
wywóz sum wyższych udzielać będzie Minisler- 
stwo skarbu lub organy przez nie wyznaczone (po 
wykuzatuu gospodarczej konieczności wywozu).

(Dokończenie nastąpi.)

Z giełdy.
Kraków, 2 marca.

W porozumieniu z wczorajszymi obrotami, ści­
śle mówiąc z wczorajszym zupełnym zastojem, 
nastąpiła dzisiaj drobna popr.iwa. Zwiększyła 
się ilość papierów, klóremi dokonano transakcyi 
?. 5 na 10, ale na ogól ruch był nadal bardzo sła- 
Ly i w kilku akcjach doskonano tylko po jednej 
tranzakcyi. Górka, która wczoraj osiągnęła zwyż­
kę, WTÓciła dzisiaj na swój dawny poziom. Zwyż­
kę o 50 punktów wykazuje P. T H. ex, a o i00 
punktów (w porównaniu z 28 ub. m.) Tepege. 
Najsilniejszym byi Krakus. Jest to jedyna akcya, 
która w ciągu ostatnich tygodni utrzymała się 
trw ale przy swym kursie 3900 mk.; dzisiejsze no­
towanie wykazuje zwyżkę o 150 punktów.

S a lu ty  objawiają tendeucyę zwyżkową: odno­
si się to do ta larów , marek niemieckich i koron 
austryackich. W woln3Tm obrocie sprzedawano 
dolary po 895, marki niem. po 14.90, a korony au- 
stryackie po 1.30.

dnia 2 marca 1921 r.
uHmj iąóoa« rrciosL

650*—740*—
860*—
/75*—

Am-—

Eielda ktakswska z
A k c $ e  b a n k o w d :

istni. f r z  etany słowy Mk 6C©*~
. H ipoteczny 680*-

MałopoJ*ki 758*-
Ziemski Bank K iedytowy 708*—

Pows2echnv Baók K redytowy S A. 00*—
~ank Związku Spółek Zarobkowych 4200*—

A k c y a  T o w .  łe«tic*l. p r s e m .
U lak ie  T*w- bandl. („P. T, H.*) 1000*-
HandL SpelUf akc. „impeka" 625*—
„Polski Glob* Tew transportow e-handl. 2100*—
2  eg lu ja  Polska 85C*—
Zieleniewski 7800*—
W argi, Ska akc Budowy Parow olów  i em 5200' —

Ska akc. Budowy Parowozow Iłem 2iQ&’—
•Lemiesz" fabryka maszyn rolniczych ii500"—
/I mcŁinia" febr. rsaazyn i ■ar*, rola. 2900*— 

»A u*»aetei«  fabryka samochodów 1S75*—
A»evka" iab iyka cementu 7600*—
■ifWhko. Zakłady Góro. Siersza 5500’—

«* fF cje*  Tew. dło przedsięb. górniczych SOU©’—
Polska nafta  3000*-
£!«ktrsw nis w Sierszy Ul «®. 1 900 '-
, p iko*" T . A . ■ 5900*— 410©—
*/■ paet Pewszeebnc zakłady budowlane 1300*— 1500*—
fn b r.a i tttw n ró w  tłusze*. w Trzobiai l i  H a. 2400*— 2708*—
- K rakas" Zjedn. fabr. przetw . wyskokew. 3900*— ł l K ł — 
Pa bryka peroelasy w Cm i elewie 4100*— 4200*—

W o lu ty  i t i t t w i s y

S b  Zj. -  
i  francuskie 

ą l f i e c l d e  
cny aastryaelde 
• o y  ea«Bk©-słewseki&
rusanbskia 

^ 7  wletika*

730‘~

i IC O - 1085-1100 
675 -  . 65 lr~

2800*—
950*- 

82C0*—
5400*—
SCO©*—
6100*—
31C0*- 
1075*—
780© - 
5700'—
8100*- 331$-*.
21C0*— 1975-1950

3088-
7700*—
565C*-•2C0*—

2500*—
4050*—

Wminta m*rk*waGotówka (banknoty) Czoki
.Knpse £pjndśt Kupno

•60*— S90-- —
59*— ta-- 63 — 66*—
13*10 141C 14*50 15*—

ll*w. 133 — 125*— 132 —
10*50 IliO 11*— 12*—
10-5C U-SV —■*—
23*- 32-— —w

—O-----
ednfu e 2 bm.: Amsterdam

249.25, Zagrzeb 491, Belgiad 1965, Berlin 1154.50, 
Bruksela 5430, Budapeszt 165, Bukareszt 965, Lon­
dyn 2820, Meuyolan 2649, Nowy Jork 727, Paryż 
ii70, Praga 906,75, Warszawa 76, Zurych 12025> 

j dolary 720, belgijskie 5420, niemieckie 1153.50, 
angielskie 2805, francuskie 5155, holenderskie 
24850, włoskie 2637.50, polskie 75.50, rumuńskie 
945, szwajcarskie 11975, czeskie 206.75, węgier­
skie 164.50.

Końeowc kuraa dewiz w  Zurychu *> 2 bm. (L) 
fteaiia 9.60 (1 bm. 9.72)4), Holandya 206 (206.50), 
^0'ry Jork £02.50 (603), Londyn 23.37 (23.40), Pa- 

! 43.05 (43.15), Medyolan 21.95 (22), Bruksela
HS6 (46), Praga 7.45 (7 50), Budapeszt 1.34 (1.30), 
^agrzab 4.03 (4.10), Bukareszt 8 (8.10), Warszawa 

(0.68L Wiedeń 1.30 (1.30), austryackie korony 
- 0,90 f io m
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Ze świata.
Wstrzymanie emigraeyi do Palestyny na 6 ty­

godni. Centralny Syonistyczny Wydział Palestyń­
ski otrzymaj wczoraj zawiadomienie z włoskiego 
konsula!u. że na termin 6-tygodniowy zaprzestaje 
wydawania wiz włoskich wszystkim bez wyjątku 
emigrantom, przejeżdżającym przez Włochy. 
Przyczyna, tego zarządzenia są wypadki epidemi* 
czne oraz choroby7, grasujące wśród oś rantów 
co leż zmusiło rząd włoski do zamkuięcia portu 
(Tryest) na okres wyżej wymieniony. Równocze­
śnie 7. zamknięciem porlu w Tryeście zamknięto, 
i wszystkie pozostałe porty włoskie dla emigran­
tów. Wobec tego i cmigracya do Palestyny, na­
trafiając na tak nieoczekiwane przeszkody, musi 
się również wstrzymać na takiż okres 6-tygodnio­
wy, gdyż narazie nie posiada innej drogi. C. S. W. 
P. przedsięwziął wszelkie możliwe środki celem 
usunięcia tej przeszkody na drodze emigraeyi do 
Palestyny, ma przylem nadzieję, iż nie pozostaną 
bez skutku jego usiłowania, zmierzające do uzy­
skania specyalnych uwzględnień dla emigrantów 
palest. ewent. do skrócenia czasu kwarantanny 
dla tychże emigrantów. Wyniki naszych starań 
ogłosimy w najbliższym czasie. Co się zaś tyczy 
emigrantów, posiadających już wioską wizę, to 
mogą jechać do Palestyny, będą jednak musieli 
uJedz dezynfekcyi na granicy włoskiej w Tarvis.

B. król czarnogórski, Mikołaj, zmarł l-g o  
paarca w A ntibes, przeżywszy lat 80.

TiLEdltUMY.
l i®  m i i

Ryga. PAT. Łotewska ageneya telegraficzna 
donosi z Petersburga, że na skutek zamknięcia 
wielu fabryk i zmniejszenia racyi chlebowych ro­
botnicy warsztatów bałtyckich przerwali pracę 
i urządzili burzliwy wiec, domagający się. powię­
kszenia racyi chlebą, przywrócenia wolnego han* 
dlu i zwołania konstytuanty. Komisarz Sorin, któ­
ry przybył na wiec, został przez obecnych wyrzu­
cony za drzwi. Robotnicy zakładów putiłowskich 
wymordowali cały fabryczny komitet, komunisty­
czny. 10 pp. armii sowieckiej zbuntował się, albo­
wiem chciano go wysiać na front kaukszki. Zbun­
towani marynarze z Kronsztadu pospieszyli na 
pomoc powstańcom petersburskim. Ną ulicach 
strzelano z armat. Sowiet petersburski nie mogąc 
siłą opanować ruchu nawiązał rokowania z po­
wstańcami. Komunistyczna gazeta .„Walka** wy* 
dawaną w języku łotewskim pisze, że w Piotro- 
grodzie zostały zamknięte fabryki, skutkiem czego 
26497 robotników pozbawonych jest pracy.

W Moskwie przygotowuje się strejk. Władze 
dokonały licznych aresztowań, >n. i. w łonie centr. 
komitetu socyal-demokratyeznego miensfcewikow.

Na Syberyi powstanie ludności wiejskiej szerzy 
sę coraz bardziej. Trocki, który ciiciał się udać na 
Syberyę celem stłumienia powstania, był zmuszo­
ny powrócić z Ekatorynburga, albowiem komuni- 
kacya z Syberyą jest przerwana.

O zaburzeniach donoszą również z południo­
wej Rosyi. Znany przywódca kozacki Machno 

stoczył kilka potyczek z bolszewikami.
Waszyngton. PAT. Ag. Havasa. donosi: Ame- 

■ ykańaka federacys. pracy wystąpiła z apelem do 
zorganizowanych robotników całego świata, po­
wołując ich do zaprotestowania przeciwko prze- 
śladSK&n i nofeetoikóW rosyjskich przez sowiety.

A n g lia  a  L itw a kowieńska.
,,Berliner Boersen Zeitung" stwierdza, iż rz® 

Litwy kowieńskiej porzuca w ostatnich cza 
sach swoją dotychczasową politykę filoniemie 
cką, skłaniając się coraz bardziej ku Anglik 
Na poparcie swego twierdzenia „Berłiher-Boei 
sen-Zeitung“ przytacza cały szereg faktów 
miedzy innymi ustąpienie przedstawiciela so  
wieckiego w Kownie i mianowanie na jegt 
miejsce byłego dziennikrza moskiewskiego O 
boleńskiego, znanego jako wybitnego zwolen* 
nika Anglii. Konsulem litewskim w7 Londynit 
został p. Naruszewicz, będący również stron 
nikiem polityki Wielkiej Brytanii. Pomiędzy 
niemieckim chargee d‘afaires w KoWiue a li* 
tewskim ministrem spraw zagranicznych P m  
riekisem, miała miejsce ostra wymiana zdań.

Były premier litewski przebywa obecnie W! 
Anglii i prowadzi tam rokowania w7 sprawie 
udzielenia pożyczki Litwie kowieńskiej oraz 
odstąpienia przez Anglię pewnej ilości Orosi 
oraz maleryału wojennego.

Gra odrzuca arbitraż kealinL
IiGiidyii. PAT. Havas. Z urzędowych kół Loofe- 

rencyi londyńskiej donosżą, że delegacya grecka 
otrzymała już z Alen odpowiedź na propozyeye 
koalicji wysłane do rządu greckiego przez mię­
dzynarodową komisyę w sprawie Smyrny i Trsu 
cyi. Odpowiedź ta zawiera odrzucenie propoaycyv

Mniimaniu inipy wsto traktaft z Sbm
Londyn. (Tel. wł.) Reuter donosi z Delhi: Mu­

zułmańscy członkowie Rady miasta i konstytuan­
ty zwrócili się do sekretarza stanu dla Indyj z 
prośbą przedłożenia konfcrencyi londyńskiej na­
stępujących propozycyj: gwarantuje się niepodle. 
glość Turcyi, zw7raca się tejże Smyrnę wraz z in­
nymi obszarami tureckimi w Małej Azy i, przyzna­
je się prowńncyom arabskim zupełną autonomie 
a miejsca święte poddaje się suwerenności sułta­
na, jeśli nie bezpośredniej władzy kalifa.

u

PO t i niemiiii W O A
z nóg, rąk i pach znakomicie nguwa 
! zapobiega im p o w s n c h lt i*  llUM y

S U D O R Y N
tft  p u d e łk a ch  a sitk iem  wyrobu fannac. labor 
fAp. KOWALSKI* w  W arsza w ie , M iod ow a 1 .
SpMeuaż, w aptekach, składach aptecznych i perfum arysch. Sposób 

użycia dołączony do ksżdcjo  pudełko. 4012
O c ł v v A 7 A n i A  ! Ś ro d k i p o d o b n y c h  n u v  n o io iy  M i r z « u
o s t r z e ż e n i e  i j . k o  n ^ i a d o w io tw A .
U w a g a !  P o lec am y  ró w n ie ż  w sz e lk ie  la n e  p r e p a r a ty  U b *  

F a rm . A p t. K o w a lsk ie  j o .
liu r lo w a a  sp rzed aż  w K rakow ie: IK a g ii iG e r  B .  J e w o P H l e k l  
A kc.'T ow . n P H A ! łlH A <e ul. DiTjga L. 5. M agiste r St* S tc a w iń *  
sk i i S ka  f. „ H Y G E A “  iii. K rupn icza L. 12. G1ówqv repi*eaeo- 
ta n t n a  K raków  i Z achodn ią  M ałopolską firm ą wi l Y Ć E A M.

SS Z aoszczęd zisz  m iią te k  II
Po jednej próbie  zawszo prać bodziesz

£13

groszkiem mydlanym
chemicznej „  [MALIH“ Krakśw-Swssiawits
zastępującym w zupełności najlepsze mydło*

Główny skład w Krakowie, Monderer. ?m Kieoanki.

C H R O M O - K A R T O N
biały 58-76.

D A D I M D Y  przybory kancelaryjne
A A I  E  i szkolne poleca hurtownia

UCI4 H A kć t>WY 387lt ttłts i a « L i
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Id J U
i i

Pnyslan sk tra m a io w y .

W s,itó*3sie;«s flif-fc* fiitsjffo i t!«S n s s ta p n y c h .
W strią isjący  dram si, (iis io ry s grzacltu i n ied o li lu d ik la l

W edług p ew te*(l Z oli: „O h Pascal'**
. !vi:ivser.Viv A. idndtit. twółcy ..(tyrłra WolfwAa* 
M;i-uwe --ceny karnawałowe. Olśńicw? wystawaALKOHOIŚ

ikradzio- 
apiery woj*iflłS *rudttla 1̂ ®- MUS no w* pociągu pa. 

tkowe na nazwisko IJoiTn.tn Was 
terlauf z  Szytilnoj ohnk Dobro.!. 
Znalazca zechce łaskaw ie papiery 
wrócić za wynagrodzeniem  pod 

Wylej podany adres;. G&J

papiery wojskowe nu 
_ ua/.wiyko Dawid l.eib

BńgUlnder z  Nowego Sącza, ze­
chce łaskaw y znalazca zwrócić; 
ca wynagrodzeniem pod wyżej 
podany a d r e s ._____________ 50*-

i pośrednictwa prany mę­
żczyzn czynne od 2—5. 

Kraków, Stradom la. 145
tub ajent 

sukiennego, 
obrotny, z dłuższą praktyką o- 
b tzjiany ze stoflonkwm lokalny- 
n i  i pro wlucyanalnymi poszu­
kiwany. Posada do objęcia zaraz. 
W arunki według amowy. Zgło- 
•senia P. kiUckenbrunn, Kraków , 
Krakowska 30. 567

SfSninftfniir luwidiowyrSlliULuin działu

fliMimn rolnika nieżonat. fia-rUJJH , cliowo wykształoonego 
teoretycznie i praktycznie i go- 
Bpodynię żyd. (wdowę) do fol­
warku 70 morgów pod Krako­
wem. Oferty z odpisami świa­
dectw do Firmy Al. Schenker, 
Kraków, Rynek 15. 576

SPRZĘDAJEi
p ię k n e  dywany perskie, 

srebro antyczne.
Czosnek, Kraków
id . Z ią te n a  Ś 3 . (parter).

Kie chceStąby sztuczne nawet pola- 
v !'.!> na{Icorxy6tnjej epnodać, 
równiei , to,o platynę i sialiro, 
pofatyguje aie Jo T. Cnyrtskie 
„» aa  ul. Zybliklewlcna 15, 
bticfnjf lis. p. uo prawo. 
Knpńjąe w prywatnym mieszka 
nio, mogę izecsywiście placu- 
naJwyZne ceny. Zamiejscowi 
■ogą prłeaytaC poeetą. 366

Brand nabyciem sanocka pereł, 
ktdey zgubiono, u ,-t bod u ul. 
Mtmaeweklcgo, iw. dany, linią 

0- D A--B. 1 ll.łryańskn, 
Uczciwy znalnaoa zechce zgubę 
elan' do firmy D. Bohrcilier, Flo- 
tudke 32, gdzie otnyma sowite 

wynagrodienie. elo

lii mielić z zakupem !
Nridstuiy w najlepszym gatunku

LAKIERIłl
w kOku fasooaołt po mb. 3900, 
pantofelki gemzowe w różnych 
fasonach po mk 2600,*2975 i wyżej.

również*'’ sycili
Bzame, białe, wiśniowe, bordo, 
cieliste, bronr.owe, popielate*, ka­wowe itp. — Znana soiidna firam 
CIZEkf BRAND, Kroków, 
SiarowUlna 6.

A A A A A A A A

nb,OA2-YH OBUWIA
JM iE R Ł “

p o /ec ó t w /e /k . w y b ó r  o b u w /h .
zpm nw Łorziidnycń /aźyy/c Aryjow fzĄgrÓ n/czfiycfi

posodkze* KAZMi««ńasKA&

*
m Nadszedł większy transport |

OŁÓWKÓW I
Harłanisthżs i Sfaedlers*

Na składzie wielki wybór kasetek 100/100, ma­
pek 10/10, tańszych i luksusowych. kopert kb- 
pieckicb i urzędowych, oraz papieru kinc-eto- 

ryijaego bezdrzewnegn. 898
WYBUft WlfiLKT. CENY KONKURENCYJNE.

mim i , ul. Stawiła ft

BACZNOŚĆ!
wjlia piGdaktów te Lilaa lew. Ik. wPbśsórat

I przyjm ie zaraz

Kto dba o trwałość swojej gar­
deroby niechaj ją odda do chem. 
czyszczenia, farbowania, odpa­
rowania i Ł d. do pierwszej pol­
skiej chem. pralni i art. farbiarni 

„ C Z Y S T 0 Ś C *
ceńtfia: Kolotok 9. Filie: Sławkowska 23, 
Długa 27, Sebestyana 3. Podgórzo: £al- 

wsryjska 5. SOS

19 U l U i l l J I H l H S J ^ ;
Reflektuje się na młodego człowieka, obeznanego do­
brze z czynnościami biurowemu Kandydaci, umiejący 
dobrze stenografować i pisać na maszynie mają pier­
wszeństwo. Oferty pisemne przyjmuje firma, 367

brodawki i akórę zgrubiałą n.-s 
podeszwach bezpowrotnie i bez 

bólu usuwu
— w yrób. Farm ac. Labor. .

A P .  K O W A L S K I W W A 3 S Z A W t£ , M IO D O W A  1 .

i i ior
Ip ric d h ją  w u y tt ld c  aptokl i składy ap t.c y rc , 4011

U w a g a  1 Polecamy rutra ld  waselkle inne preparaty Łab. Farm. Ap. K ow alAi^-,.
Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B. Jawornicki Akc. Tow. „PRARMA* 
ul. Długa L. 5. Magister St. Szczepański i Ska f. „HYGEA* nh Ktupuicza L. 12. 
Główny reprezentant na Kraków i Zachodnią Małopolske jirma »łIYGEA*.

'
Zawiadamiam, ie przyjmuje juii  lepi

według otrzymanych najnowszych modeli paryska h.
Z powodu znacznych zamówień na nowe kapelu­

sze wkrótce zmuszony będę wstrzymać przyjmowań i 3 
kapeluszy do prze fasonowy wania.

W Interesie Szon. P. T. Klienteli leży, by kapelusze ;irż i< 
raz oddawała do przerasonowywania. 44*

FABRYKA fe&PSLUSZY SŁAWSKICH 
S. WIEN&Fł, Kraków, Siipacton*

K U R S A
P R A W N I C Z E

•c tJUS'
Kialdw. m  9ł. L11

Syitem J«keyowy 
i piremny. 2905

I
ciemna i kredens maho-; 
niowy okazyjnie do sprze- I 
dania. Wiadomość: Ger- : 
trudy 16, od 2—4 u do-1 

zorcy. 362

! Czernidło do butów j 
! Pastą do obuwia j
•  czarna, ż ó łta  i b ia ła  •

s Wazeliną do skór |
•  p o le c a  ' 348 S
2 02  Fabryka m ydła, sm arów  i prtybutów chem . J

t „KOTWICA* i

W. BUJANSKI
B IU R O  S P E D Y C Y J N E

K R A K ^ W g  iii m m i i  M lE f iD  L. S.
TEL. 1»  i 3 S 1 3 . 365

uskutecznia
S p A tJ y c y e  krajowe i zagranlczue. 
T r a n s ^ C f i v  t o w a r ó w  wsgoLiriii zbiorowymi. 
F o rm a ln o ś c i t e ,  pizywaawt i wjwsmwł 
P r E s w ó z  m a b t l  wazami meiilotipi pate&tow.WŁASNE ZASTĘPSTWA

wt wszystkich większych miastach w baju i zagnato. 
W Ł A S N E  S K Ł A D Y  T O W A R O W E .

9 1 N A T U R A 4 6  K ra k ó w *  
O r o d z k a S ^ J I .

Sekrelaiyat czynny od godz.!!—1 i od i—Ci. ICierow ni’.' 
fachowy pref. R. Butrymowicz przyjmuje od godz. 0—6, 

I. Kurna gimitazyalne i realne I l-rotzne
fi. Kursa seminaryainie zupełnie odrąhnc ) i 2-lelnie. 

Ili. Kursa dla reprobowany.-h.
IV. Kursa przygotowawcze do egzatainów z ki. V. i VI, 

szkół średnich.
V. Kursa 4-klaaevrej niższej szkoły średniej.

VI, Kursa wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa.
VII. Kursa korespondencyjne wproi/ndz&ne przez na;.z 

zarząd, po raz pierwszy w Polsce przygotowują 
do m atury oraz egzaminów wstępnych za pomocą 
wykładów pisemnych i przesyłanych co 2 miesiące.

Kursa to są jedyną tego rodzaju insty tucją  i nmożJi- 
wiają dokładną naukę bez potrzeby zmiany miejsca 

stałego pobytu.
Uczą jiiofesorowie krakowskich szkól średnich i seiai- 

naryów nauczycielskich.
Wszelkie porady naukowe, infomiacye : prc.spckU 

bezpłatnie. , 2100

W  KRAKOWIE, UL, LUBOMIRSKIEGO 41.

Kursa pref. W. CHOLEWY i
m |J m ą  j s s t e u  l r t l l f  osób ejrwłłnyeh lak  KOjłlin 
u js fc  e d e m  pŁ-zygotuwaiiiA de n a i t t y  w  stksistil. 

ł r« ts l» l i  i dn ag ism in św  z b la t  wjrłazgeh.
Kraków, al. JaMonowałdek Ł, 20, L  piętru 

•d  pudi. 1—i: pa p o la M s .  3F6-5-1

Lolu do wyroby Riydla, Kalafonii, Herbaty Indian Pecco, Pieprzu Singapo- re i Lampongi Kakao an- s£$lslfg®go, Fasoli bialel $A«ngoon>, or@z iNiydfs angielskiego.
Jakość wszystkich MWkpldu j»,orwKzorządtac.. Wo.try 
uo dyspozycyi, Sprzedaż tylito wagonowi:. Dostawa 

niezwłoczna. Warunki r.ttpł&ly dogodno. 374

P E e r m s e n ^ n y  żdktad Krawihiki
A. B R O S SKra'>.Sw, ul. Fie ,-yańska 44.

i W vkonuje ubioiy cywilne elegancko i punkluąlnlo, 
i Wielki wybór materyaiów z pierwszorzędnych fabi-ylc 
i on skini Izie. 223
; R o k  s a ł .  1G7 2 .  łu iu t o n  3 2 8 0 .

WORKI
; ra źn eg o  g a tu n k u  i p ła c h tykupuje i sprzedaje
la n d a u  i f mmmmm, I.WĆIW, u*. Syksfuska L 5:2 4
Magazyn w pasażu Hermana (Oloseom).

GoL Spółki Wyławs. Red aacz.i Dr. KUosk lisah. Rad. odp.t Kakaymfiian Fełdmsn. K tm  Drsiromiu Dziennikowa w Krakowie, Drźoazku->


